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pr łle gimnazjom buczackiego. — Broszura 
lerui o Polsce. — Wiener Abendblatt o spi

sko na cara. — Z Warszawy. — Wojskowa aka
demia lekarska we Wiednio. — Ostatnie chwile 

ujmo mori rskiego.)
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\ . J a —  ■ otrzym»u8my list następujący:
, rrwul kilka dniami «yczy^łem^w kronice 

Gamety, ifi Rada zkolot odebra lzj iao ?m 
gimnazjnm w tuc: a tu. Owo4 ośmielam się do 
tej wiadomości dodać, że byłby nareszcy — a, 
aby korzystając z  tej sposr bności, taprowa- 

no równocześnie wyższe ^gngltoąjam w Bu- 
eaaczu, P co gmina, powiat cała okolica od 
wieli nż lat bezowocnie kołacą Z powoda, 
i i  Bi zacz, oddalony o 9 m il od eiM wław owa, 
Bnezan, Tarnopola i Hnaiatypa, w .tórem to 
catatniem mieście nawet niema gimu *ijdm — two
rzy niejako centrum w tym dziewięciomilo-ym 

romienii i z 'owodu, że otrzymanie w Bu- 
czaer iest Dzrdze łj*.nie, * rnęła j  się tam 
riodziU, “zczególniw — B-$ceJ J**
dzieiudzwj, wychodziliby ztamtąd znó 

aajteią ludzie, ,ak za dawnych dobrych cz? •

Podajemy ten list z powoda zawartego w 
i nim życzenia, gdyż oodstawa jego, t. j. wiado- 
■M ość o odebrania gimnazjom bacz* 1 kiego 0 0 . ba-

'Ummmp .flrawąkwą hMpMl j*  (Hf pJiśmy
O wiem i Ogir tfi i » i  1 Wiednia z re mego iró- 

4ła telegram, ze uiaisterjum nie odjąi o tego gi 
Jbnaziam 0 0 . bazylianom, tylko zażąd. ło, aby 
nauczyciele tego gimnazjum mieli wymaganą 
prsw-m kwalifikację — które tc żądanie, gdy 
wy n. io«ło być przez OO bazylianów speł 
bioń«ii cciatecznie może jednak doprowadzić do 
w dbri.ni im fimnazju—.

Z Chrystianii piszą do Dziennika Aozn.: 
Autor broszury świeżo wyda^ei r Peszcie, za 
pewne z powodu braku zj iuości tutejszych 
btw?®ków. jui ,  l w rachubę Skandynaw 

“  któr w razie wojny w środko-

tsM. pterjaeóW ż temi jań-8 .w— 1. ] iłnocny SzlhzwK ińa ;q udo zi
czepie Ma Ęąrn. i Łotarj^gia dla
Frpncju. X  ani' 1 \m iadpą ępyą pr«tei>8"
iwych * rn „ I j d  ,ąie. Odbyto wizy

ta wew—st na irielk  ̂ si dr do ^ąn/i, »hi/- 
eoie, jakiego .m doznały najlepiej sr ode. * 
0 miłość , panującej pomięa .ba^kTiyfciu:* 

K aw ^c I< należy nadm nić if gościn 70 
nowrocie do domn zostały skaz. je na "tarę 
l jonifiii,\ nioitóre z nich nawet dpp wyb )ką, 
uq po 30' marek,'z powodu tego i  przystrojo
ne b jłj W, koki ‘dy drfiskie, w ktAre zp,opatrzo
ne był?" »rzez komitet podc^«e Worzystośni w 
Kopenhadze.

Wracając znown do .-zeczy z przyciskiem 
zaznaczamy, że Skandynawa bynajmniej nie 
uważa Finlandji i prowincji, w której się roz
siadł Petersburg, pomimo setki lat npłynionych 
od czisr grabieży, za stracone, — szczególniej 
W ostatnich latach, kiedy idea narodowości 
stała się powszechną wśród Indów, nadzieja po
łączenia tych krajów z ojczystą ziemią stała 
się tern gorętszą.

W tym celn porobiono znajomości i stosun
ki dla utraymania łączności; w ujazdach skan
dynawskich czy to naukowych czy ekonomi
cznych, zawsze Finlandczycy udział biorą, przy 
zatawach publiczny, ti obok chorągwi norweg- 
skiej, swedzkiej i ^nńskiej zwykle sztandar fin
landzki powiewa, a u& bankietach wnoszone by
wają toasty ni cześć tego kraju, z życzeniami 
rychłego powrotu na łono rodzinne. Mogliby
śmy jeszcze wiele rzeczy przytoczyć, świadczą
cych, że praca w Skandynawii skierowaną jest 
na to, aby Finl&ndję przy sposobności oderwać 
od Moskwy, ale wolimy przemilczeć, aby nie 
zdradzić tajemnicy, któraby tylko zaszkodzić 
mogła zamiarom.

Oznaki te wszystkie aż nadto przekonywa
ją, że Skandynawia rachunków, jakie ma do 
Niemiec i Moskwy, nie nważa za skończone, i 
że przy pomyślnej okazji npomni się z bronią 
w ręka o wyrządzoną krzywdę.

Ludność w całej Skandynawii obecnie wy
nosi około 12 milionów, jest to siła wielce im
ponująca, zwłaszcza jeżeli się weźmie na uwa
gę, że masy narodu znajdują się na wysokim 
stopniu oświaty, z poczuciem obywatelskiem, pa
łające gorącą miłością rodzinnego krają.

Z powyzszemi wiadomościami należało poi 
skich czytelników poznajomić.

iresztorr&nia warszawskie są faktem nie 
zaprzeczonym; wszelkie jednak doniesienia da
jące szczegóły spiska, są, jak na to słusznie na
cisk kładą nasi korespondenci, tylko pogłoska 
mi , za podstawę mająiemi mniej lab więcej 
uenriTiadliwiune domysły, lab tylko bujrą wy 
ol ażnię f  oiorytem prawdopodobieństwa, .0 
cóż w państwie białego tora niemożebnem gdy 

prże rót cnouzi 
Co sądzić jednak o korespondencji z War

szawy, którą Wiener Tagblatt zaaiiesziza:
„Śledztwo aresztowanych uczestników Bprzy- 

siężenia na życie cara Aleksandra HI. w War
sa .wie wykryło dotąd plan sprzysiężenia nie- 
tylko na życie Aleksandra III. a odnośnie nastę
pcy tronu, oraz wszystkich książęcych gości 
cara w Warszawie, ale nadto po dokonania 
owych morderstw miała za pomocą Polaków za
incjonowaną ‘»y. rewolncja we wszystkich za 
choduich gnoerniach Moskwy Po zamordowania 
cara mieli sprzysiężeni wywołać najpierw jgól- 
ną walkę uliczną w Warszawie i po innych 
miastach królestwa Polskiego i Moskwy prze 
ciw urzędnikom, żydom, fabrykantom, kapcom 
w ogóle bogatym lndziom, a po zabrania z ar 
senałów broni i pieniędzy n zamordowanych 
żydów, fabrykantów i kapców, wywołać ogólną 
rewolncję. Władze mają w swem ręka bardzo 
ważne papiery, odnoszące się do owego rewolu 
cyjnego piana.

Wobec takich okoliczności wybitni Polacy 
starają się wszelkiemi siłami dowodzić, że Po
lacy ze sprzysięgłymi nie mają nic wspólnego 
i wcale nie myślą o rewolucji. Polakom pod pa
nowaniem Moskwy przyszedł też jnż w pomoc 
anstrjacki Polak, krakowski historyk, który do 
redaktora moskiewskiego Wargwwskiego Dniew- 
nika wystosował pismo, mające historycznie 
dowodzić, że Moskwa z dawien da m by- 

.Przyjaciółką Polski, & Anstrja naj- 
wrogiem, dlatego też Polacy nie

■% W C 4 I 6  O  P O W S t a n i n  n m c  w  »  l o b i o  i l r i n

„ W a r s z a w a ,  lipca. W steracn do- 
Drze poinformowanych ntrzymnją, że car ze 
Skierniewic nda się do dranicy, gdzie zjedzie 
s ię z cesarzem anstrj&ckim. Obaj cesarze uda
dzą się następnie przez Warsżawę do Aleksan
drowa, gdzie nastąpi zjazd z cesarzem niemiec
kim. Faktem jest, że na linii Kolejowej War- 
szawa-Skierniewice- Granica zarządzono nadzwy
czajne środki ostrożności.u

Temi dniami odbyła się w anstrjackiem mi- 
nisterjum wojjny narada względem ponownego 
założenia we Wiednia wojskowej akademii me
dycznej. Plan orga iizacyjny został przyjęty; 
jest on znpełnie podobny ustrojowi uniwersy
teckiego fakultetu lekaiskieg . tą .ów.cą. że 
zaprowadzone zostaną rocme egzamina. t  te ry 
mają być obsadzone zn^omitemi siłami. Słu
chacze będą płatni i erąrjalni, wszelako i ci 
ostatni mają na przyjęciu złożyć 100 złr. na 
wyekwipowanie. Ma być po 50 słuchaczy na 
każdym roku— wraz z d uktorandami 300. Wolni 
będą od wszelkich opłat czesnego i rygorozo- 
wego. Obowiązani będą po skończenia służyć 
dziesięć lat jako lekarze wojskowi. Gdyby z 
powoda niedostatecznego postępu lab ze wzglę
dów dyscyplinarnych zostali wydaleni z akade
mii, mnszą zwrócić łożone na nich koszta, albo 
w razie niemożności tego, odsłużyć swój obo
wiązkowy czas jako żołnierze. W czasie stndjów 
utrzymywani będą sposobem koszarowym

Plan ten organizacyjny będzie jeszcze prze
słany ministerstwa oświaty do zaopiniowania, a 
następnie już w jesieni przedłożony delegacjom 
wspólnym dla uchwalenia fnnt.-fezów. Ministe- 
rjnm wojny zamyśla wprpw« 'zić w życie tę a- 
kademię już w roku sąkohym 1888 - 6.,  pe- 
wnem będąc, jak powiadają pisma półurzęaowe, 
że „potrzebne na ten cel fńńdusze> wcale me są 
tak zraczne, jak rozgłaszano, i nigdy też ̂  me 
odma riano wydatków na sprawy sanitarne.

« r p a flJwaInln!-P0W8taniU pr*eciw “ oskiewskie-
deńt ? ” korespon-  
5wież\ ch .resztow. h, ńi, | o S b ^ ? ow ^ S |

Czati 
depeszę:

z 27. lipCL. podaje D«stępującij właan^

Wczoraj T astąpiło z-mknięcie sejmu moraw
skiego. S prawi- mandutn joselskifego namiestni
ka, hr. Schó oorna sk »ł».„*yłi się d . fakcjoni- 
stów jeszcze fatalniej, niżeśmy w sobotę przy
puszczać mogli.

Juieśmy z Nowej tressy łriedzieli, że fak- 
cjoniści są w tej sprawie pw ni yiększości, a 
więc unieważnienia mandatu owego. Dzisiaj wie
my, że liberalni członkowie posiadłości wielkiej 
(klub centrum, do którego należy i Ghlnmetzky) 
stali wszy~Qy po stronie Stnrma i Weebera, tu- 
d ei ezęść środków, z których d raj nawet za
pisali się do glosa przeciw zatwierdzeniu man- 
d in hr. Schónborna. Tak było im spieszno z n- 
nieważnieniem tego mandatu, że nawet odmó
wili drukowania dotyczącego wniosku komisyj
nego. Nagle po wywodach p. Fanderlika pierw
szego dnia rozprawy, nazajntrz d. 25. rano ro
zesłał klub 1 icy następujący komunikat : 

„Ponieważ kilka członków klaba eentrum 
z d t & n o w c z e m  wystąpiło życzeniem, aby 
daty co do wyborów w Bzeńcn oddane zostały 
do komisji weryfikacyjnej dla natychmiastowe
go zbadania i zdania sprawy: uchwalił klub 
centrum wnieść r tym dachu wniosek przez p. 
Chlametzkiego, i zarazem zaprosić klub lewicy, 
aby celem utrzymania k o n i e c z n i e j s z e j  
n i ż k i e d ^ b ą d ź  i n d z i e j  wspólności akcji 
stronnictwa centralistycznego w sejmie moraw
skim, do tego wniosku przystąpił. Co też klnb 
lewicy pn żywej i długiej dyskusji uchwalił, w 
tern przypuszczenia, ze ponowne sprawozdanie 
komisji weryfikacyjnej jeszcze w toku bieżącej 
sesji przyjdzie na dzienny porządek sejmu.“

Co zaszło za sceną, domyśleć się łatwo z 
oba części tego komanikata — nadomiar donosi 
Nowa Fretse, że klnb centrum zrobił ten Zwrot 
„w skutek nalegań p. C‘ lumetżkiego, który się 
ujrzał zniewolonym oś iańczyć, że klub cen
trom nie może La siebie przyjąć odpowiedzial
ności zt skutki nnieważnienia wybom hamiest- 

«?“ ->odśt*wie dócńbdięń dotychczasowych/
opierr* sł« d. 2*. g,. W cebe

! “  ®*® . vulnmefzkiego, !-e  istatecinie i 
wszyscy lewiczalr iU nlm ^ ro o w a lf ińlWł że

wniosei ten polecał komisji weryfikacyjnej tyl-> 
ko zda,c sprawę ze swego badania co do wybo
rów w Bzeficn, przez p. Fanderlika dniem po- 
przód przytoczonych — ale nie upoważnił jej, 
.arazjin stawić dalszego wnioskn ewentualnego, 
aby uznać wybór hr. bchonborna za nieważny. 
Spełniony jednak został w tym wniosku waru
nek lewiczaków o tyle, że polecono komisji na
tychmiast zdać sprawę.

Tymczasem znown coś zaszło za kulisami. 
Wieczór tegoż samego dnia 25. bm. klnb lewicy 
i klub centrum uchwaliły, aby komisja weryfi
kacyjna wniosła o odesłanie całej tej sprawy 
do Wy działa krajowego, a zatem wyraźnie, 
aby ją aż do nastęjnej 1 esji odroczono, i w so
botę sejm jednogłośnie ten wniosek bez żadnych 
nawet rozpraw przyjął, a zarazem sprawę 
dwóch innych mani itów, czeskich Wydziałowi 
krajowemu oddał.

G odnem nwagi jest, że gdy komisja wery
fikacyjni uchwalała odesłanie sprawy wyboru 
namiestnil i do Wydziału krajowego, p. Weeber 
a tfai et - p. Chlumetzky oświadczał się za 
wni<~8ueLi Podstatzkiego a n>e Chlametzkiego. 
Widocznie centraliści zraza mniemali, że lepiej 
poruczyć komisji weryfikacyjnej, jak powyżej 
wyłuszczyliśmy, nic innego nad zbadanie dat 
co do wyborów w Bzeficn, gdy tymczasem wnio
sek Podstatzkiego, popierany przez Czechów, 
dawał komisji prawo do orzekania o ważności 
lab nieważności wyborn, — a więc jak zapóźno 
spostrzegli centraliści, że wniosek Podstatzkiego 
był dla nich dogodniejszym. Jest to dowód braku 
zręczności n centralistów.

W  sobotę już odbył klub lewicy po
siedzenie pożegnalne. P. a tura w przemowie 
swojej podniósł szczerą przyjaźń klnbu tqjfo J 
klubem centrum; dalej, że klnb lewicy mnsii w 
niejedn em zrobić ofiarę z sWoich p. ekuiafi, 
ale za to m. i w sejmie większość, jakkon * i 
małą i chwiejną, Wydział kraj. p on st centrali
stycznym, 1 centrum stateczniej nil dawniej Wy
stąpiła przeciw zapędom a  skim/ W końcu 
w izał p. Stara na nadchodzące w przyszłj 
roku walne wybory do Rad; państwa, 1 polttił 
zawczasu robić dó nich przegotowania 

Wsze] o faktem jesi j c znaczna 
centrum i środkowców wy rzeź wiał z swoicb 
sympatyj dla lewicy — i odbij się to w wy
borach do Rady ństwa To rze :z pewni, 1 » 
nigdy jeszcze tak fatalnej klęski ni. nadali -o 
bie centraliści, jak teraz w sejmie mor.wskin

Odbył też i klub czeski swoje posiedzei 8 
pożegnalne. Wyrażono sobie zupełne zadowole
nie z przebiegu kampanii sejmu morawskiego, 
zdobyto bowiem sobie cześć 1 członków ktrrji 
dworskiąi, do przyczyniło się iiettui5“ ,,'lęQ- 
Wtnt'postępowanie liw icyJ "

P n e d p la t ę  i  o g ło s z e n ia  p r z y jm u ję :
We LWOWIE bióro administraeji „Gazety Nar.* 
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Paris, Otto 
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U. Dokes, I. BiemergAsee 13. Bndolf Uosse, Seiler- 
statte nr. 2., Henr. Schalek, L Wollzeile 14. 
Hanrycy. Stern, Wollzeile 22, w Hamburga pp. 
Haasenstein et Yogler, i O. L. Daabe et Comp.; 
w Warszawie Bajehman et Frendler Senatorska 
22, W. Kukliński w Krakowie.

OGŁOSZENIA przyjmują się za opłatą 6 cnt. od 
loieigca objętoici jednego wiersza drobnym drukiem.

B eklam jr w  ru b ry ce  „N adesłane* 
SO ct. o d  w lerssa .

nowie dziś są już pod kluczem, będąc oskarże
ni o knowania bvwi0’Istyczno-rewolucyjne i o 
należenie do spisku, mającego na cela dokona
nie zamacha na żyeie cara za bytności ego w
Warszawie.

W  skneek odkrycia tego sj ikn c ł. nie 
przyjedzie już ani do Warszawy ani też do kró
lestwa Polskiego. Między aresztowanymi sędzia
mi mirowymi i komisarzami włościańskimi są 
także njęci i ladzie z innych sfer — niearzę- 
dniczych, sami Moskale, a także jak mówią 1 
dwóch Polaków. Otóż nad zaślepieniem tych pa
nów Polaków należy nam nietylko ubolewać, 
lecz wszelkiej z nimi solidarności się wyrzec.

Jak wnosić należy z wydanych poleceń, &- 
resztowania nie skończą się na jnż dokonanych, 
a nawet 1 oałę pewnością twierdzić można, że 
prócz osób juz aresztów mych, a zajmujących 
stosunkowo wysokie sta owiska w hierarch 
urzędniczej, treeztowai. oedą jeszcze inne oso
by, kto Me może nawet ci, którzy dziś są tu 
u steru rządów.

W os tnich czasach coraz częściej na jaw 
i p rz e d  kratki sądowe wychodzą sprawy, dające 
bardzo smntne świadectwo o moralności i poj
mowaniu spełnienia obowiązków służbowych 
WBi^st-ich panów Moskali, będących u stera 
rządów tntejszyeh.

Zaledwo przycichła sprawa pnłkownika je- 
dn*!go z pułków dragońskich, jego adjutanta et 
cMitortes, a dotycząca kradzieży siana na grubą 
skalę, i zaledwo wyrok sądu wojennego wszedł 
w wykonanie, jnż mamy inną sprawę, którą 
warszawski sąd apelacyjny począł rozstrzj 
gać na zjeździć swoim dr Lubartowa dnia 23. 
b m. Tdzir tn ni mniej ni więcej jak tylko o 
przekupstwo i uwolnienie rekrutów od wojska, 
o co osku-zeni Zostali naczelnik straży ziem
skiej MWiatu lubartowskiego Ludomir Szel- 
king, Iczer wojskowy Bndiejew i dwaj fakto
rzy żydzi. Tak naczelnik, felczer jak i jeden z 
faktorów są pod aresztem, i jak z przebiega 
całej sprawy wnosić należy* hędą surowo nka- 
ra ę f' (rą ź^ p ^ d l f f  J5ofc:>jgę|ąiną; skazany na 
pozbawienie wszelkich praw 1 rangi i na osiedle
nie w gnharn i tobplą^jej na czr* nieograni- 
jZony, igr j Inni  ̂ . 1 ^ąrę. ząr^ i^cia  domu 
dboczyr-; na 8 'memępy, rrik, 1 rok i 8 mie

sięcy; p. r.)‘ »si mąwny ni.ielnik Szelking, zna- 
pa to osobiuiość .. roku i863 -64 "Wtedy był 
on praporszęzyk^em, lecz tu^wisko jego zaży
wało równano rozgłosu z owemi Emanowa, Po-

Eorespondencje , Nar/
Kraków a. 26. lipca.

W  mojej korespondencji, wysłanej wczoraj, 
proszę sprostować datę przyjazdu czeskich „So
kołów* do Krakowa. Wczoraj wieczorem na 
posiedzeniu komit“ tn o gpdz. 9 (a więc jnż po 
wysłaniu koreL  ̂dndebeji, i zmieniono po raz dra
gi termin przyjazdu, i jnż nie na d. 10., lecz 
na d. 16. sierpnia wyznaczono. Pierwotny ter
min d. 15. sierpnia nie mógł być przyjęty dla 
brakn pościeli, której w tym dniu potrzebować 
będzie pnłk tutejszy na swój jubileusz.

powa, Tretiaka i t  d. — po powstania p. Szel- 
king obłowiwszy się co niemiara cnfcein mie
niem, biorąc czynny udział w jawnym gabun- 
ku — awansował szybko, biorąc nadto krest 

a m w ą L m j  ztotą szablę za 
sfiweszqpść! O) S t-i podpułkownik sta- 
iąf n a__air.em  ą Sinowuikó, pokazało się, 

że ten oófiater ten n.eutcagany obrońca „rns- 
skiej ojczyzny" f wierny słoi cara, ten po
gromca Polaków, wielki przyjaciel uciśnionych 
chłopów, jedei z apostołów prawosławia, jest 
nicte ianein jak tylko nędznikiem, oszustem, 
obkradającym własny rząd „worem" i łapowni
kiem, który nic innego nie miał na cela j&k 
tylko djjpdzenie iwnira zachciankom i fanta
zjom !!!

I z a1 eh to luaz 1 takich potworów 
składa się całe tutejsze moskiewskie społeczeń
stwo. Czyi więc my Polacy możemy iść ręka w 
rękę z narodem, którego „śmietankę" stanowią 
tacy ludzie? Czyż my możemy pobratać się i 
uznać panami naszymi bandę złoczyńców, pija
ków, złodziei, socjalistów i anarchistów? Nie! 
nigdy!

Hfarsziwi d. 25. lipc
W  -alszyiL ciągu poprzednich moich do

niesień dotyczących aresztowań, dziś spieszę ż 
wiadomością, która nie małe wywołała wraże
nie między publicznością. Oto po ostatniem are
sztowania Bardowskiego i Drewickiego, sędziów 
pokoju (mirowych, Moskali) r cl 22. bm. wy
słano telegram m polecenie aresztowania sę
dziów mirowych (Mof -ali) 1 lccmfDarzyjrłoście*.- 
kich w Kąlińźu Raćraiu. ^łockn i

kffrn lubych iniejściPw idciacu. Wń*y»cy ul pa-

Kalr d. 14. Lpca.

(A . N.) Pomimo, że Anglicy odwołują gr ■ 
źne pogłoski, dochodzące z Sndann, pomimo że 
starają się w tajemnicy utrzymać wszystko, co 
się tam dzieje i działo, jednakże sami wreszcie 
prayznać mnszą, że powstanie coraz groźniejsze 
przybiera rozmiary. Tak przyznano W końcu, 
że Berber wzięty przer powstańców, o czem 
my w Kairze oa trzech miesięcy jnż wiemy; 
tak i teraz pbtwierdzić mnszą odwoływaną przez 
uzienniki angieli ie wiadomość, że Dongoła ca-
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NA PROGU SŁAWY.
S z t '"  1 żyMa artysty^nego.

nriez
WANDĘ MŁODNICju*.

(Ciąg dalszy.)

— łiech Bóg zachowa — z »ołał Lolo 
robiąc unę niewiniątka — ależ nie zaprze- 
-5S*. że w°fiy uie lnbisz mimo że cię r szkole 
„ .  rzem przezwali — no a piasek uić trudno, 
Więc się pije co się da — byle ńię wodę — to 
tylko na kąpiel dobre i ja tak jjowj-.u. :m — 
zresztą tobie ksiądz przy chrzcie musiał , dać za 
wiele soli, więcpragnienie wieczne z tego — to 

idana. — Piskorx rozśmł&ł sie i* udobru- 
^ówił chrypMwie;

_• drogą prawda, że wody w butaeh
ae li of, t dopiero w żołądka — ąfe htwór 

ten wzni iły _  jest pe}en 8iły drair«-t,ycznej 
irawdy, i przemawia do każdego, kto mb, łudź
cie nczncia.

Otóż wyraźnie ich nie mam, bo mnie 
We rozczula wcale — rzuciła Jela.

(Pani masz anielskie ncznćia, wię«to nie 
u® pani mówione, Ip^n /iskorz z mtiszną 
I alanterją. .

. dobnt — ia .10 się zgadzam —
odpowiedziała swobodnie. A wy, pa"1® Leonie 
mówiła zwracając się kn hrabiemn i padając 
mn skrzypce — czyż nie zagracie nam — ui 
opowieeie nam jakiej baśni z waszego cza 
dziejskiego świata?

— O! i owszem — rzekł hrabia biorąc 
instrument z widocznem ukochaniem — przecie 
dopiero na skrzypcach mam oznm — jak pani 
powiada, a kiedy te deszczułki śpiewające po
łożę na sercu, to dopiero mnie samemu zdra
dzają, co tam na dnję leży A ->ani czy dziś 
będzie słuchać mię oczyma — „ak jak pani 
umie, i czy zechce pani poJiąć słc ro jedno, 
które muzyką połażę do stóp ? — szepta: Leon 
tym głosem co to nici synuatTczne snuje lu
dziom z serca. . . , „

— Słucham — i będę szukać tego słowa
choć go może nie podejmę-odparła zagadmona 
siadając w pobliżu kominka. .

On g ‘&ł — najpierw symfonię jakąś dziką 
zawiłą, gdzie rozpacz i tęsknota dłoń sobie po
dał^ łamiąe się w tragicznych skargach — 
śpiew potem rozwinął się w płacz i kochanie 
i rozpłynął w nucie in.ii i pastuszej — potę
żniał znowu w. dyssonansach bolesnych i rósł — 
aż U końcu wybił się w światłe, w jasny dzień 
tryumfu.

Och! dobrze znane Jeli te obrazy — owiała 
!a woń onego lata — woń pól i macierzanki — 
i1 .czystek w tern ból. I to minęło! Gdyby 
tyłki rękę przycisnąć do serca, 10 się rwie — 
ale Jula nie podniosła ręki, *uę!:na j nierucho
ma słnchi a mniyki, tjńkc' ^a ldńie ciemnych 
jej oczu drżała dusza.

Gdy tonr noichł- — powstała, a poaając, 
dłoń Leonowi, mówiło spokojnie •

— Roznmieu to słowu i żuam je dobrze 
ale byle kuniec ślmeczny — byle zwycięż ’ 
to warto; żyć był- i cjęrp. >ć i koęhać. ■

Cała gromadka ob< tąi "ła Leom dziękując 
Inn uściskami za chwilę tńctwytn, tylko Ka*i? 
jier 1 b it ło  aiedty nimi nc'«kł fafetn- 

śtrzeżóny/ • h " .........*-* * - j p  ^

i i .
Mijały anio -  muięł; tygodnie, Kazimie

rza usposobienie nie zmieniało się wualr —  żył 
tą śmiercią — a chociaż odczm ał sai. dcóniei 
czność ryrwania się 7,obecnej murtroty, mi 0- 
to zapadał w nią na iowo. .wał. zacząć 
robotę jakąś — myślał — marzył długo przed 
postem płótnem, aż pojawrfa S1§ aa mem P°* 
stać Ofelji.

Giętka latorośl złam®!- P°̂  “ ił
I z kwiecistemi trofeami swe n;
"Wpadło w toń i>(pd®e dii wczę.

To temat obrazu, *  kWrym Kazimierz z
pamięci odtworzył rysy 1 *? p?
bne ale idealizowane meskofiezefiie. Wmówił 
w siebie, że taką była * piękniejszą uawet o 
wiele 1 krył swą p 1 ę przefi ok.em profanósr. 
Wężyk tylko i Właflyś W
pośtęnom nie przecznwsj^J^® J uo1?  1 3H> 1 
nią z ranionej p fcr W # * ,  C Nlrt
o 1 Idze — nie było f e f e j f L  . 8le ^  śmu r- 
cią zmrużone m  wi% L ; c J ^ e j-  ni ,  szy- 
stko życie i  już 'w.pomnjeuie łouiennego wzro- 
kn hrabina niezdolne, r°a?"*.ać 18go wyo-

/ialowuł, otaczając posta^zmarłej oatą poe
zją Szekspirowskiego duch pochjrla wierzba
zwieszała nad *  fti w wodę -  Ą
poi dnewem wiVł V a*
styczny wi“ tó i Kalow* *
jeszcze dumał i marzy ■

za-choideł a dwoje rączek 
sfahiajat oią f

— OJg-! — Aw w y chwytają® do iłonie 
. -  Po- iiUeś przecie że to ja — pytała fi- 

gimnie obejmując go za szyję i p trząc mn 
w oczy. i ;

J  r l> Fokaż sie ~  łdr6w  i * ,teś -  i  jnż uie 
1 , 1  chirpcow at; —  zmężniałeć -  to dobrze.

m a W 8?1 1)1 ysxłam do - iebie “  do
wft* mo5ua ~  przyjechałaiL 1 iwet. po 
wóz czeka na; dole — nie chcę tajemniej Czy

n !  ^0W« ?’  mówiła dalej — czy to te-
lar^ 6̂81. jakieś stworzenie z mgły i ga-
arety — wiesz, że nie podoba mi

wiecej

ri ito j  ly k u p ion y  w myślach

 ------  .„n fych oiup
a mile łechcących po sercu.

— WskriBsrunię wyrri* mię — pomyślał 
i przycisnął tą gorącu do piersi. Siadaj — pro
sił podając jej k' "-esłu, z którego właśnie 
■rstoł — tal tt pusto i brzy to, aleś ty od- 
°zakała mię — zostań ,tn chwilę.

— Dobra® — mówiła kobieta — jestem tn 
i siadam — ale ty po dawnemu pazia mój •— 
koło mnie na ziemi — to m * wiąc ściągnęła 
czarną draperję z sfalugi przeć, swoje stopy.

— Jak całun — pomyślał Kazimierz — ale 
ukląkł koło nie' i rozmawiali — tylko że słów 
mnfei było niili pocałunków.

— Z-bior^ cię — mówiła po chwili — 
mieszkam w własnej willi za miactem, dam ei 
pokój z oknem w ogród, gdzie do ciebie *ylko 
liebo bęiafe zeglądać — i ja — ni* tak3 j&l 

tt iię szkaradnir kominy. Dobrał, przystajesz?

Nie zechceua spodziewam się nwzględni&ć ludzi 
i ich zda,ii&.

— J i przecie dziękując ci — muszę odmó
wić — odDjtrt Kazimierz z przezwyciężeniem. 
Przez wzgląd na ciebie przedewszystkiem — & 
i przez wzgląd na siebie nawet.

— ! tym razie mów tylko o sobie — 
przerwała kobiet- $ aśiniechem — o mnie nie 
troszcz się wcale — mam opinię, której zaszko
dzić niepodpbna. Wszy8tyLr mamy żegnają się 
krzyżem na wspomn śnie 1 mnie, nabożne cio
cie w rodzime odprawiają na moją intencję no
wenny do przemienienia Pańskiego, & mężatki 
polecają swych małżonków opiece bodaj czy nie 
wszystkie! świętych — .le to niepotrzebna fa
tyga — nię łajblę żonatych —  c’ est ma marotte. 
Z. ssztą jaką jestem, zostanę — a może jak się 
kiedy postarzeję i zbrzydnę — to kto wie.

Enfin rób jak chcesz — ciągnęła dalej wi
dząc, ; ;e się zasępiał widocznie — będziesz przy
chodził do mnie — albo powóz t > ciebie będę 
przysyłać- — jak wolisz. To tylko -nędz, że 
jesteś mój — moja własność i że cię kocham, 
mówiła śmiało-

On powstai aaglu, prr izedł pokój kilka 
razy, potarł i zoło a przez uyśl mn pomknęło, 
że tamto milczące kochanie może piękniejsze 
było — może głębsze i gorętBze — ale zląkł 
się tego porównania — bo cóżby mn tei a na 
świecie zostało.

(D. c. n.)



la, tak miasto jak i prowincja z mndirem (gu
bernatorem) swym ni czele, przeszła do stronni
ctwa Mahdiego. Wszystkie plemiona dotychczas 
przyjazne pomiędzy AbnHassan i Eorosko 
przyłączyły się do powstańców. Ci ostatni w li
czbie około 30.000 dążą do Eorosko w dwóch 
oddziałach: jeden oddział przez paszcze od A- 
bu-Hamed dragi wzdłuż Nilu na Debbah, Don- 
golę. Wadi Walfa. Debbah zajęte; 3 000 ładzi 
wymordowano tamże w najokrutniejszy sposób. 
Zajęcie zaś Koroska, które ma nastąpić z koń
cem ramaz&nu, ma być też hasłem do powsta
nia dla Bedninów, którzy jakby pierścień żela
zny plemionami swemi cały Egipt otaczają.

W Assnan par' je popłoch niesłychany, 
choć, o ile nam wSdomo, powstańcy maja za
miar ominąć go, a uderzyć w górę koło Eafub, 
i koło Eenneh połączyć się z plemionąmi przy- 
j& nemi Mahdiemu. Na Eenneh dąży również O- 
sman Digma, porzuciwszy trudne swe zaczepno- 
odporne stanowisko pod SusJrimem, i pozosta
wiwszy tam część tylko swej armii. Nie o Su
dan więc teraz już chodzi, ale o Egipt. Wysłań
cy Mahdiego nie próżnują; poprzebierani za 
śpiewaków ulicznych i kupców wędrujących, 
zakradają się do kawiarń, na targi, do chat fel- 
lahów.

W Eairze samym trudna agitacja, bo lud 
tu przywykł do Europejczyków, zżył się z ni
mi, z nich korzysta i nie łatwo podburzyć się 
i aje. Na wsi jednak ubogi fellah, znękany po 
datkami i uciskiem, to gotowy stronnik Mah
diego, w którym widzi swego wybawiciela, i 
który mu też obiecuje równouprawnienie i zwol
nienie od wszelkich danin.

Między ludem tym ubogim chodzą pogło
ski, że Mahdi nagle cudownym sposobem ukaże 
się w Tantah. Tantah jest to dość znaczne 
(60.000 mieszkańców liczące) miasteczko na 
wpół drogi między Aleksandrją iEairem, wsła
wione grobowcem jednego ze średniowiecznych 
sławnych szejków arabskich. Corocznie w sier- 
pnin pielgrzymują do Tantah muzułmanie z ca
łego Egiptu i Sudanu, a często wtedy do 500 000 
Indu zbiera się tutaj i obozuje pod miastem. 
W pół dzikie igrzyska, fantastyczne obrzędy i 
religijne ceremonie podniecają wtedy i rozbu
dzają umysły ludu, otóż z tej chwili Mahdi 
chce korzystać i spodziewa się znaleźć tu wie
lu stronników.

Ile w tych pogłoskach prawdy, nie wiem. 
Faktem jest jednak, że koło Tantah dwa razy 
zerwano szyny kolei i tylko przytomność umy
słu konduktorów wybawiła podróżnych i urato
wała pociągi. Faktem jest również, że w całym 
Egipcie słusznie czy n. 3 słusznie lud tysiącem 
głosów dziś woła: Precz z Anglikami!

Do dziejów caratu.
W dziejach nowoczesnych pierwszy to pono 

wypadek, żeby w czasach pokojowych jakie 
państwo ydalało ze stolicy wszystkich podda
nych innego państwa, z którem, dodajmy je
szcze, w przyjaźnych pozostaje stosunkach. Tak 
postąpił sobie rząd niemiecki z moskiewskimi 
poddanymi, zamieszkałymi w Jerlinie. Już od 
dłuższego czasu krążyły wieści, że między Mo
skwą a Niemcami zawarty został układ, mocą 
którego niemieccy poddani w Moskwie, a mo
skiewscy w, Niemczech podlegać będą zaostrzo
nej kontroli paszportowej, mimo to rozporządze
nie rządu niemieckiego wywołało powszechne 
zdziwienie. Dotknęło ono ludzi rozmaitych sta
nów i zawodów: pisarzy, kupców, przemysłow
ców, którzy zasiedzieli się w Berlinie, a obe
cnie albo będą musieli szukać scaronienia w 
Szwajcarji, Francji lub Anglii, albo też powra
cać do rodzinnego kraju, dokąd im, jako przy
wykłym do innych stosunków, z pewnością wca
le nie spieszno. JSulla reguła sine txceptione — 
toż i tu zrobiono pewne wyjątki, ale wcale nie
liczne; niektórym pozwolono zabawić jeszcze \ 
Berlinie pół roku, a nawet rok cały, ale reszta 
musi się wynosić z nadsprejskiej stolicy w 
przeciąga dwóch tygodni.

Gdyby np. Francja wydaliła w ten sposób 
wszystkich ac gielskich poddanych z Paryża, taki 
postępek byłby przedmiotem dyplomatycznych do
chodzeń, a względnie mógłby się stać casus bdłi. 
Ale między Moskwą i Niemcami nie istnieją 
normalne międzynarodowe stosunki, rząd mo
skiewski sam chciał tego, a Bismark tylko za- 
dosyćuczynił żądania rządu moskiewskiego. Ta
kie wydalenie Moskali z Berlina, a względnie 
zmuszenie ich do powrotu do ojczyzny jest no
wym wysiłkiem p&nnjącej w Moskwie reakcji, 
aby uchronić prawowitych synów aratu od zgu
bnego wpływu „zgniłego" Zachodu. ząć m >- 
skiewski jako jedyną przyczynę rewolŁyjńego 
prądu w caracie, uważa przeniesienie zacho
dnio-europejskich wolnościowych zasad na grunt 
moskie' rski, nową więc robi próbę, aby carstwo 
oddzielić morem chińskim od Europy, niezwa 
żając na to, że to, czego od Niemiec zażądał,

podług zwykłych pojęć jest obelgą wyri^ua <ną 
jeśli nie państwu, to narodowi. Za czasów Mi
kołaja wyjazd z Moskwy za granicę był nad
zwyczaj utrudniony.

Eto chciał jechać za granicę, musiał uzy
skać najwyższe pozwolenie, opłacić wysoką ta
ksę za paszport, a po odbytej podróży, która 
nie mogła diużej trwać niż rok jeden, obowią
zany był osobiście przedstawiać się gubernato
rowi. Jeżeli taki turysta nie cieszył się szcze
gólną łaską, już za to samo, że był zagranicą, 
zapisywano go na listę „podejrzanych" i pod
dawano pod dozór policyjny. Za przekroczenie 
terminu powrotu podlegał °nrowym karom, a 
jeżeli nie powrócił, majątek jego w całości, albo 
częściowo podlegał konfiskacie, a w rzadkich 
tylko wypadkach car z łaski oddawał majątek 
rodzinie „przestępcy " Obecnie staromoskiewska 
partja z Eatkowem, Pobiedonosce u i Tołsto- 
-3m tutti guanłi na czele, wraca do mikoła- 
iOwskich remedjów i sądzi w dziwnej naiwno
ści, że przez utrudnienie poddanym moskiew
skim pobytu za granicą, ^niszczy nihilizm, zni
szczy rewolucyjnego ducha w narodzie moskiew
skim.

A duch ten rewolucyjny coraz to bardziej 
się szerzy, symptomy zbliżającego się przewro
tu coraz to silniejsze, coraz bardziej niepokoją
ce. Od zamordowania Aleksandra II. rewolucyj
na partja moskiewska nie przeraziła wprawdzie 
światu żadnym wielkim zamachem, Aleksander 
m .  ukoronował się i coraz częściej rob: wy
cieczki ze swego obwarowanego schronienia, 
ale ciągłe aresztowania, rozrzucanie proklam 
macyj, podburzanie ludu, wszystko to wskazuje, 
że duch rewolucyjny szerzy się coraz bardziej i 
coraz głębsze w społeczeństwie moskiewskiem za
puszcza korzenie. Być może, iż wiadomości o 
ostatnich aresztowaniach spiskowców moskiew
skich w Warszawie są przesadzone, ale nie mo
że ulegać wątpliwości, że spisek, w którym bra
li udział taki Bardówjki, prokurator Czycze- 
ryn, oficerowie, nauczycielki i uczennice Maryj- 
skiego instytutu itd. musiał być poważnych roz
miarów, skoro doniesieniom dzienników zagra
nicznych nie zaprzeczył ani Prawit. Wietłnik, 
ani Journal de St. Petersb., pisma nader pod 
tym względem czułe, prostującr każdą choćby 
najbłahszą pogłoskę prasy zagranicznej.

Stosunki obecne w Moskwie charakteryzują 
najlepiej następujące fakia. Podczas gdy w po
przednich latach liczba skazanych na Sybir 
wynosiła 11 000, w ostatnim roku wysłano 
52.000, rie licząc zesłanych administracyjnym 
sposobem bądź to na Sybir, bądź też do odle
głych mirst Moskwy europejskiej. Posieleńcy, 
skazani na nędzny żywot, rząd bowiem każde
mu na utrzymanie daje dziennie zaledwie kilka 
groszy, łączą się często w bandy, rabując pola, 
a miejscowa policja jest zanadto bezsil
ną, aby temu przeszkodzić. Niezadowolenie jest 
powszechne, a partja rewolucyjna zręcznie wy
zyskuje sytuację, aby niezadowolenie to coraz 
bardziej rozdmuchać i podkopać obecny system 
rządowy.

Ale zaślepieni reakcjoniści moskiewscy nie 
chcą widzieć tego, co się w około nich dzieje: całą 
wiarę pokładają tylko w biurokratycznych for
mułkach i coraz silniejszej represji. Więzie
nie i kat: oto co przeciwwstawiają budzącej się 
coraz bardziej samowiedzy ludu — nie pragną 
nawet osunąć tysiącznych nadużyć, naprawić ty
siącznych błędów w machinie państwowej i spo
łecznej, ale zdaje im się, że brutalną siłą po
trafią zagłuszyć głosy domagające się sprawie
dliwości i wszystko pójdzie dalej tym samym, 
co dotychczas torem. Zacietrzewienie ich w tym 
kierunku jest tak wielkie, że niema żadnej na
dziei, aby zrobili choć najmniejsze ustępstwo 
dla jakichkolwiek reform , to też nawet półu- 
rzędowa Presse wobec tego przychodzi do wnio
sku, że w Moskwie naprawy stosanków nożna 
jedynie spodziewać się — z dołu, czyli innemi 
słowy przez rewolucję.

SZjen mieszkańców, wywarła w Paryźn wielkie 
wrażenie, a cała prasa gani tchórzostwo mie 
szkańcór Południa. W Marsylii dają się skutki 
szalonej emigracji już uczuwać; miasto jest 
złodziejom formalnie na łup oddane; przed kil
koma dniami włamano się w pałacu sprawie
dliwości do gabinetu prokuratora państwowego 
i zabrano drogocenniejsze rzeczy. Minister han
dlu wydał ponownie okólnik do wszystkich pre
fektów, w którym zaleca im gorąco, aby w 
każdym okręgu była dostateczna liczba leka
rzy i aby komisje sanitarne wszędzie fnnkcjono- 
wały. Gdzieby komisyj takich nie było, trzeba 
natychmiast przystąpić do ich zorganizowania.

Rząu niemiecki, powziął uchwałę, aby wa
gonów francuzkich nu tor kolejowy Biemiecki 
nie pusze »ć. Ten środek ostrożności, wywołany 
w skutek doniesień o pojawieniu się cholery w 
Paryżu, jest zarazem uspakajającym dla krajów 
austrjackich. Srodi fc ten jest dla podróżnych 
znośniejszym aniżeli dotychczasowe „okurza
nie", praktykowane ua stacjach granicznych.

Cholera.
Z Paryża d. 24. piszą do Wien. AU;, ctg .: 

„Gneutin, 'dyiektoi Aisistance publigue udał się 
przedwczoraj do szpitala baint-Antoine, aby od
wiedzić chorych, umieszczonych w izolowanym 
pawilonie, którzy pozornie na cholerę zachoro
wali.

Dwaj chorzy, których w nocy do szpitala 
przywieziono, cierpią na silne kolki, podczas 
gdy trzeci, znajdujący się już od 2 dni pod o- 
pieką lekarza, jest wpraż rdzie ciężko ‘hory, nie 
zagraża mu jednak ż*dne niebezpieczeństw b. 
W  drogim Uolou anym pawilonie znajdują się 
trzy chore kobiety; dwie z nich odesłano na
tychmiast do szpitalu powszechnego, ta jedna 
zaś, która f izolowanym pawilonie zatrzymana 
została, ma się znacznie lepiej."

Ucieczka urzędników gminnych miasta kr 
1 les, którzy poprzedzili wszystkich najbojaźliw

Ziem e polskie.
Z C z ę s t o c h o w y .  Eiedy w nawiedzonej 

cholerą tej nu zęsirj Francji, którą przez 
rr~ wiaki naśladowaliśmy aż do śmieszności, a 

która wyzyskiw&łi (as politycznie i materjal- 
nie aż po rok 1863,.41 rozstrajała nas moralnie 
złym przykładem, ażeniem obyczajów, kiedy 
w tej Francji rozhnkany motłoch poniewiera
księdza niosącego wiatyk dogorywającemu na
cholerę, wtedy lud polski cięższą może nawet
jak cholera dotknięty klęską, tuli się jak nigdy 
może dawniej do stóp ołtarzy, liczniej niż kie- 
dykoiwiek zgromadza się na świętych miej
scach. pokornie się modli i gorąco — a ta też
„Panna ś«ieta, co Jasnej broni Częstochowy", 
nie odmawia swego wstawienia się do Boga i 
nie skąpi endów.

W Grzymkowicach, powiecie skierniewic
kim. jest tak zwana Gmina. Pisarzem wójta jest 
p. Ugniewski. Córka jego Helena, 12-letnia, 
przed rokiem zachorowała ciężko na karcze epi
leptyczne, czy też kataleptyczne — oznaczenie 
medyczne jest obojętnem.

W skutek tych gwałtownych karczów dziew
czynka miała poprzekręcane palce u rąk i nóg, 
cierpiała nadzwyczajne boleści, itraciła słuch, 
poniekąd mowę i nieomal zupełnie przytomność 
umysłu. — Przez ośm miesięcy pomoc rozmai
tych lekarzy nie przyniosła żadnej poprawy, 
ani algi w stanie chorej. Matka, pani Ugniew- 
ska, przywiozła chorą córkę do pana S..., oby 
watela znanego z miłosierdzia i gotowości nie
sienia chorym pomocy i oe nej znajomości le
karskiej, z prośbą, aby jej przyszedł w pomoc. 
Pan S., przypatrzywszy się chorej, radził, żeby 
pojechała z nią do Warszawy i tam starała się 
umieścić ją na jakiej klinice, gdyż v bakim stanie 
chyba przy ciągłym dozorze lekarza i środkach 
pomocniczych sztnki lekarskiej po długim cza
sie możnaby mieć jakąś nadzieję. Zmysł,ma
cierzyński i czysta wiara lepiej natchnęły zbo
la ł^  matkę.

Zawiozła córkę 17. maj0, do G.ęstochpwy, a 
prżjbyw zy tam po, raz pierwszy, nieobeznaha 
z miejscowością,, odezwała a ię ^  ludzi miło
siernych, 1 nie ząWiodła się; żU-razła kogoś 
z tych ludzi prostych, któryr dobrobyt i ra
chuba nie oziębiłj jeszcze serc. Jeden z nich 
pomógł włożyć chorą na wóz o j ki się wy
starał podwiózł pod Jasną Górę i tam wyna- 
azł u bardzo starej kobiety gościnę na nocleg. 

Eiedy dziewczynkę złożono i karcze bolesne ją 
pochwyciły, staruszka owa przerażona jękiem, 
prosiła z prostotą, aby sobie innego poszukała 
noclegu, gdyś w sljanie zdrowi* i w wieku, ja
kim jest, podobnych jęków znieść nie może. 
ów  człowiek miłosierny nie zwątpił, zakręcił 
się i znalazł wreszcie n żony stróża w samym 
klass orze gościnne na nocleg przyjęcie.

Nazajntrz z pomocą tych gościnnych osób, 
było to w niedzielę 18 maja, pani Ugniewska za
niosła chorą córkę do kaplicy Matki Boskiej, 
położyła ją na ch istce na posadzce inklęKnąw- 
szy, gorąco modlić się zaczęła. A oto kiedy ka
płan spożył Hostję św., dziewczynka ku zdu
mieniu wszystkich pobożnych zgromadzonych, 
podnosi się, klęka/ okłada ręce, zaczyna się mo
dlić i po błogoa *wieństwie przemawia: „Mamo, 
jestem zupełnie zdrowa t“ Wszystkich serca za
częły bić mocniej —yst! ch przeszedł ten 
dre z, jakim nadlu izkie wypadki przejmują 
nai śmiertelników . Miejscowi księża zapisali, co 
się siało, nazn ska osób i wszelkie okoliczności.

Uszczęśliwiona matka 1 namowy ozdrowia- 
łej córki, jeszcze następny dzień spędziła w Czę- 
stocho ie, zwiedzając i kościoty i kaplice. Za 
powrotem do Grzym^owic ozdrowienie tak nad- 
z yczajne i nagłe wielkie na ladzie zrobiło

wrażenie i wielkiego nabyło rozgłosu. Władze 
rządowe zostały zaniepokojone, trudno przypu
ścić, iż dla tego, że cud nie został poprzednio 
zameldowanym. Naczelnik straży ziemskiej prze- 
słnehał do protokołn p. S. i dowiedział się tyl
ko, że krótko poprzednio p. S. widział chorą 
bezwładną, bezmowną, nieomal głuchą, zbolałą 
i osłupiałą. Inny naczelnik powiatu wypytywał 
o szczegóły, starając się wmówić, że dziewczyn
ka jnż poprzednio, zanim do Częstochowy zanie
sioną została, musiała być zdrowszą

Widziałem i panią Ugniewską i cudownie 
uzdrowioną I2letnią dziewczynkę. Prostota, 
nad którą hic nie masi wyższego w ludzkiej 
cbęci, i czystość uczucia, cechowały każde sło 
wo matki i córki. Wy co nie wierzycie, tylko 
doświadczenia, gdybyście jak ja, pół godziny 
tylko z matką i córką bez uprzedzenia lab nie
chęci pomówili, jażbyscie więcej nie wątpili, że 
ta „Panna święta, co Jasnej broni Częstocho
wy", zawsze ma moc nadludzką.

J ó z e f  Mo  r a w s k i .
(Kur. Pot.)

JSowtje Wremia poświęca osobny artykuł 
instytucji sądów przysięgłych na Litwie. Organ 
p. Suworina powiada, że zanim wprowadzono te 
sądy, obawiano się w Petersourgn, ażeby „ele
ment polski" nie wziął góry, ażeby pieniacze 
żydowscy i polscy nie burmistrzowali w sądzie, 
i ażeby nie było zbyt wielkich trudności z po
woda nieznajomości języka moskiewskiego u lu
dności miejscowej.

„Oczywiście f&kta — mówi dalej Noteoje 
Wrcm'a — przekonały jednak, że obawy te by
ły płonne: instytneje te fnnkcjonnją n Litwie 
w sposób całkiem zadowalający. Z.ajoność ję
zyka moskiewskiego, jak się okazało, daleko 
bai ziej w kraju jest rozpowszechniona, ińiżeli 
można było przypuszczać na podstawie danych 
o niepomyślnym rozwoju na Litwie szkół ele
mentarnych moskiewskich. Pod tym względem 
wprowadzenie reformy sądowej napotkało dale- 
leko mniej przeszkód, aniżeli w guberniach 
wchodnich carstwa, gdzie wielu krajowców, jak 
Czuwasze, Czeremisy, Mordwa, Tatarzy i t. p., 
znają język moskiewski słabo, lub wcale go nie 
znają, w  pewnej gnbernii wschodniej, gdzie ja
ko przysięgli zasiadali Tatarzy i Morawini prze
ważnie, w roi pó wproi : miu refor~y tak 
dalece nie znali języka urzędowego, ż« nic nie 
roznmieli, co się dzieje w sądzie, a z przewo
dniczącym rozmawiali przez tłumacza, co sprze 
ciwia się nawet artykułowi prawa, który zna
jomość języka moskiewskiego kładzie za konie
czny warunek kwalifikacji na listę irzysię- 
głych."

W dalszym ciągu orgj,n petersburski za
znacz., że listy przysięgłych na Litwie są da
leko lepiej układane przez urzędników koron
nych, niż w guberniach wewnęirznyci przez 
instytucje samorządu gminnego. Wyroki przy
sięgłych w kraju „północno-zachodnim" odzna
czają się większą surowością. W praktyce 
dwóch sądów okręgowych tego kraju me było 
ani jednego wyroku uniewinniającego, jeżeli 
przestępca do winy się przyznał. Jako przy
kład może służyć odbyta' niedawno kadencja 
sądu okręgowego grodzieńskiego w Białymstoku: 
z 13 spraw rozbieranych z udziałem przysię
głych, tylko w jednej zapadł wyrok uniewin
niający, reszta spraw skończyła się wyrokami 
skazującemi. Charakterystycznem jest to, że ów 
jeden uniewinniający wyrok był wydany w spra
wie obrażenia policji przez włościan. Nowoje 
Wremia dopatruje w tern wskazówki co do u- 
sposobienia miejscowej ludności względem poli
cji. Wogóle „przysięgi: „ północno-zachodniego* 
krają, skąpi są nawet na „okoliczności ł&g- 
dzące," pr*yzn»me których zmniejsza stopień 
kary." ‘ Cw 1).

% ufejse kąpielowych.
K rynica  d. 25. lipca.

Pi-ty końcu oit&unlbj korespondencji, obieca
łem napisać w następnej 00ś ’ ua«ego n y-
nicy 1, cz co tn pisać. Sąda*.em I* zapowiedziany
„ftenni- a- da U" wi%«aaL„ rzeczy weaolych,
leei omyliłem ■!«, «dy* „pod cara: im" zebrało się
zaledwie ofim par tańczących, którym było o tyle 
weaoło, iż mieli dosyć miejsca do tańczenia i za
bawienia się dobrze. Nie omyliłem się jednak na na
szych szanownych „padagogaoh". Ci bow*em byli 
przyczyną pośrednio mojego dobrego humoru, więe 
podzielę się z wami tą moją wesolośefą.

Po pierwszej zaraz wzmianoe w dziennikach o 
zamierzonej wycieczce „Towarzystwa pedagogiczne
go" z Tarnowa do Krynicy, podjęto tutaj myśl 
przyjęcia tak szanownych gości, i w tym eelu na
radzono się należycie, jak gości przyjąć. Ułożono 
program przyjęcia i czekano z flegmą krynicką — 
gości. Tymczasem, cóż się dzieje ? Oto pan Bóg dał 
nam w' dniu przyjazdu gości oczekiwanych tj. 21.

b. m. prześliczny „kapuśniaczek i mgię —  1... 
jak drugi Benedek pod Chłamem, przegraliśmy bi
twę — tylko istotnie z powodu deszezn i - gt , 
gdyż nie widaieliśmy kiedy wtoczyły aię budki z 
gośćmi do Krynicy! Nie było więc przyjęcia — nie 
było praeślicinych mówek, a wszystko prz t ten 
nieznośny deszcz i mgłę... stawną w dziejach Au- 
strji, a to przecież „c. k. Ząkład zdrojowy..." 
Czyż to zie jest wesołe? Więc i pozbyłem się mo
jego kłopotu z dotrzymaniem przyrzeczenia danego, 
i dziękuję serdecznie szanownym pedagogom, i* 
.ybawili mnie z kłopotn i zapra am ich w im * 
iu „c. k. Zakładn zdrojowego" — „komitetu za

baw" i tutejszych obywateli, do podobnych wycie
czek na przyszłość, w każdym roki - gdyż przy
czynią a ę one z pewnością do podniesienia dobrego 
humoru w Krynicy, tak bardzo nam potrzebnej ’0, 
gdyż zaleconego przez lekarzy 1...

Szkoda jednak, iż tak aamo nie przyjęliśmy 
naszych księży bisknpćw — gdyż wesołość naasa 
nie miała! - granic, u pociesze nasiyek lekarzy. 
Na nieazczs, ioie nasze, przyjęliśmy ich jak mogliśmy, 
bo nawet „gratis" wodą mineralną n źródła... Mo
żna przecież było I kr, „gratyskę" i pedagogom t -  
rządzić!... Lecz co blsknpi — to nie jacyś pedago
dzy —  nie będący nawet „ozłonkaml koresponden
tami" Akadeipii umiejętności...

Jnż to trseba przyznać Krynicy, iż jest ona 
trochę oficjalną. Dowodzą tego różne „Mlehaal&w- 
ki", „Edwardćwki", „chodniki Sieglera" itp. nale
ciałości urzędniczego serwilizmn. Nie odnosimy 
tego do c. k. rządcy zakłada p. Z Sokołowskiego, 
który obok spełniania swoich czynności urzędniczych 
nie przestaje być Polakiem i prawym obywatelom 
krajn, lecz do innyeh osób.

Krynica, ta perła kąpieli polskich, niechaj bę- 
dsie polską, gdyż wolno nam ją  widzieć taką, wo
bec intencji wspaniałomyślnego ąasarza A u tr ji!

Lecz wpadliśmy w morały, więc za. mi 
na inny temat, a to np. na temat teatn. Bady l 
teatralny mamy piękny i wygodny, trapa arty
stów znakomita, grają doborowe noezy, a w tei_ 
trze prawie pnstki. Gdyby nie było teatru, byłyby 
narzekania, jest teatr, to w teatrze pnstki, trzeba- 
by stworzyć chyba coś pośredniego, to jest, aby 
byt teatr i aby go również nie było, a wtedy mo- 
żeby było dobrze.. Poprawmy się więc na lepsze.

Pan wii Wolfsthal i Rakowiecki dali tn kon
cert, pubiłeznośoi było ni" wiele, o grzr ich nło 
możemy jednak nli pewiedih ć, gdyt> nic byliśmy 
na koncercie.

Pogodę mamj zaown 1 . n<ezną, napływ go
ści karacjnszów wzmaga się, Do 16 Mpca bawiło 
w Krynic- 1494 osób, a ar,ndzy te mi .my gości 
1 Londyn Stanów Zjedn. póła. Ameryki, Pesztn, 
Petersburga It4. Se zjazdn pedagogicznego w 
Tarnowie przybyło do Krynicy 50 osób, aUędzy tom i 
kilka pań

Dowiadujemy się, „Dom zdrojowy* zzezną 
jeszcze w tym roku budować, a będKle to pownie 
Ozdoba Krynicy, albowiem w planach konkurso
wych można wybierać, gdyż przysłano 24 planów, 
z różnych stron świat . Cieszylibyśmy się, gdybj 
pierwszą nagrodę otrzymać mógł który z .  jyci 
rodaków. O roraltaeii dowiemy npewnn
wkrótce.

Zakład hydropatyezny jaż oddano do ażytka 
publicznego. Należałoby jednak postaru zię e fa
chową obsł"^ę, a nie ograniczać si< na jztudzi. 
łazienkowej a szczególniej na daw ny, zabytki 
„bademeistra*. W  ogóle postęp I  archeologia, nie 
rymnją za soba, gdyż jedno jest życiem , dńgie 
martwotą... Z wielką biedą pozbyto się przecie: 
ras dawnego trafikanta Niemco-cseeha, ni * tdi g  
gburowatoft >oi izZehato się aefcarsano. Na jego 
miejsca mamy Polaka p. Raczyńskiego, żołowlek. 
bardzo nprzejmego Podobnych zamiaa życzylibyśmy 
więcej Krynicy.

—  ŻtgflatÓW d. 25. lipca. Lipim się kończy, 
połowa ezonn minęła, a jednakże P esti ..’ (tak 
go tn przezwał węgierski restaurator) jest pełen 
gości aż po poddasze. Są tn reprezentowano wszyst
kie stany: jest książę Pinińskl, hr. Fredro, dyrek
tor Matejko, bisknp Sembratowioz, radca Csajkow- 
ski, poseł sejmowy p. Goldman, jenerał 'Warner 
itd,, słowem obywatelstwo ze wszystkich dzielnic 
Polski, dnehowieństwo, urzędnicy, wojskowi, to jjst 
w lir słów Szceufka same „jenteligentniki", ale pro- 
letarj :n ^

Jedni się nnazą, drudzy się bawią, jeśli nafiz- 
wą nazwać się godzi wycieczki d 1 Saliny. Krynicy 
lub Labowni, dawnej siedziby itorostóu polskich 
na Spiżu.

Wycieczki te przypominają mi (proszę wyba
czyć porównanie) niby trzód, owier zaganianą pner 
pasterka. Coby to za pola było dl. jilk a  t Oto ri- 
działem razu jednego stojąc ped karczmą Czaj ko w- 
sl ‘ -6o (jestto razem restauracja, cukierni* j  apte
ka... dobry wynalazek) powraozjące z wyeu iki to
warzystwo i naliczy*iu dziewięć pań 1 jednego 
mężezjznę, albo jest ta '4  mi jrora która wo
dzi z sobą siedm dziew! ztąd oblie? m stownek 
oba płci jak 200 do *0.

Na mity Bóg przybywaj młodzi iy do Zege- 
stowa a będziesz pożądaną i prnaz płeć pięt u-

Poczet YiQźnidw politycznym
w  G a l ic j i  

od roku 1833 do 1846
podał

K a r o l  W idm am m .
(Ciąg dalszy.)

II.
W niniejszej liście podajemy spis uwięzio

nych w latach 1835, 1836 i 1837. Jest ona zna
cznie obszerniejszą niź poprzednia, chociaż obej- 
muje auio mniej nazwisk bo tylko 60 podczas 
gdy w tamtej mieściło się ich 96. Na 01 ej po
przedniej liście mieszczą się po większej części 
emigranci, o których niemamy dokładnych wia
domości. W niniejszej Uście już przeważają u- 
czestnicy spisków w naszej krainie powstałych, 
o których więcej mamy szczegółów wiadomych, 
w które teź ta lista jest obfitszą.

Pomimo tego przeświadczeni jesteśmy o nie
dokładności, a może n&wet w niektórych szcze
gółach, mylności tej listy. Dlatego powtarzamy 
naszą prośbę o udiielame nam wiadomośbi tak 
o osobach na niej się znajdujących, jako t ł  0 
pominiętych może więźniach stanu. . . . .

Poprawiony i uzupełniony wykaz więźniów 
będzie zamieszczony jako dodatek pr*y ^o?™ ' 
fii Franciszka Smolki, na którą właśnie, prenu
meratę ogłosiliśmy.

W roku 1835.
Bolewski Dominik, emigrant, major wojsk

polski :h (Sala str. 61 nazywa go Bnlowskim 
i tytułuje emisariuszem, patrz pod Słotwifiskim).

Horodyński Bogusław, konfinowany w Lu- 
blanie. Sala (str. 54) pisze o nim, że był wła
ścicielem wsi Zbydniowa w rzeszowskim obwo- 
dzie i był pomocnym w przeprawienia kilka 
oddziałów wyprawy Józefa Zaliwskiego do 
Eongresówki, a mianowicie: wyruszył ztamtąd 
dnia 20. marca 1833 sam Zaliwski z sześciu to
warzyszami, w kilka dni potem zaś 1 szli 
tamtędy Edward Spek, szwagier Zaliwskiego, 
Leopold Białkowski i Feliks Lubiński z cokol
wiek więksiemi oddz iłami, dwaj ostatni połą
czyli się ze sobą i uderzyli na Józefów, ale 
musieli ustąpić wobec przemagającej siły Mos
kali, którzy też pojmali niektórych uczestników 
wyprawy.

Eilwein Stanisław, emigrant.
Łosiński Józef, emigrant; o nim poaaje sa

la (str. 63) ten szczegół, że jjz y  uwięzienia go 
(nazywa go Józefem Strasem ^ozińskim) w De- 
rewlanach (n hrabiego Marcina Zamoyskiego) 
jako m_.*&-jussaf znaleziono przy nim raport 
63. sekcji 1 rzyetw* „Przyjaciół ludu" do 
centralnego kowltetn narodowego, w którym 
sekcja donosi, że ńę 19. październik 1834 n- 
konstytnowała i obrała swoim setnikiem: Eor- 
wina N.

Nowakowski Jćief, emigrant.
Panli Żegota, literat, 101 e urzędnik przy 

Bibliotece Jagielońskiej w Erako-ie
Szajnocha Earol, uczeń gimi t^ lny.
T .micki Jędrzej, emigrant, należał do 

pofcfegó" zwiąłku »Węglarst— “ i „Lndu

p v ^  Hago, nauczyciel prywatny.
°5Lit0 stwierdza) synem ka

sjera cyrkularnego w Brsełanach. Musiał ta

być nadzwyczaj lojalny urzędnik, skoro opiekę 
nad małoletnim synem powierzył Eazimierzowi 
Milt&cherowi ówczesnemu c. k staroście obwo
dowemu w Brseźataaeh, słynnemu nieprzyjacie
lowi Polaków i izlachty polskiej, który później, 
w roku 1846, -  będąc ces. starostą we Lwo
wie, odznaczył się propagandą kontrarewolncyj- 
ną między chłopami obwodu lwowskiego za
szczepioną. Wiśniowski, szczupły, wątłego zdro
wia, ale zapalony patrjota, nie dał się wstrzy
mać od zaciągnięcia się w szeregi powstańcze 
w r. 1831. i ztąd wyniósł niemoc, która mu 
długo żyć niedozwoliła. Upadł, przeskakując 
rów, wraz z koniem, i wskutek przygniecenia 
klatki piersiowej cierpiał odtąd na duszność, 
która często groziła jego życia niebezpieczeń
stwem. Im bardzifij zapadał na zdrowia, tern 
więcej zdawał się krzepnąć na duchu. Pracując 
bezustannie, zdobył sobie wielki zasób wiado
mości, a przy niezwykłej wymowie posiadał 
wielki dar nauczani* 1 przekonywania. Zjednał 
sobie wielką wziętość jako nauczyciel w róż
nych znakomitych domach i utrzymywał ze 
swego zarobku matkę. Węgierkę z rodu, która 
nie pobierała nawet wdowiej pensji, należącej 
się jej, jako wdoi w po urzędnika. Uwijj.iony 
powtórnie w roku 1841 był skazanym na śmierć 
i n olnionym w roku 1845. W roku 1846 umarł 
właśnie gdy go po raz trzeci miano Uwięzić.

Wiśniowski Teofil, wówczas rządca dóbr 
Henryka Broniewskiego, kuratora jkonomiczne- 
go Zakl-dt im. Ossolińskich. Sala podaje, że 
rodził się w Jazło w r. 1806, s ończył_ w 
r. 1829 stndja prawnicze, oraz że w roku 1833 
został przez brata prz fjętym do związku. Wia
domość ta o tyie jest ze Hugo i Teofl
Wiśniowski nie byli braćmi. Sala przytacza o 
Teofilu Wiśnio* “ ia jeszcze ten szczegół, który

dopiero w r. 1838 wyszedł na jaw przez „do
browolne" zeznanie księdza Dezyderego Hre- 
czańskiegi, ie pod kierownictwem jego (Teofila) 
zostało stowarzyszenie „bezimienne Adolfa Da
wida" (tj. sekcja Przyjaciół Luda) zaszczepione 
w Iwowskiem seminarium, a to przez kleryka 
Józefa Bieleckiego. „Hreczański, Jan Pokiński, 
Józef Obrymowicz, Michał Gadziński i Teodor 
Kulczycki ukonstytuowali się jako sekcja 
na ;ywa to „eine Rotte") i obrali n* I'“ln~ji*m 
(RottenfUhrer) Bieleckiego, złożywszy Pj*ysięgę 
„w imię Chrystusa, pierwszego m **’ * 01’
ności" poczem Teofil Wiśniowski miał is ą 
mowę. Celem było pozyskanie ludu dla Utworze
nia ze wszystkich ziem P®/.8k.lc“ , jednolitej de
mokratycznej rzeczypospolitej. (oala str. 63.)

W roku 1834= należi on fraz z Hugonem 
i innymi do dykasterji Węglargtwa polskiego. 
Ta jego działalność nie był* wiadomą wh xom 
rządowym i w r°kn 1836 Teofil Wiśniowski 10- 
steł uwolnionym. Sąd a właściwie prezes tegoż 
Józef Pressen zemścił się na nim za to, ie  nie 
n gł znaleźć dowodów prawnych, aby go zasą- 
azic, tym sposobem, że pod pozorem wykrytych 
kłamliwych zeznań, kazał mu wymierzyć 15 ki- 

°],ro 1̂Qi«uiii udał się Teofil Wiśniowski 
do Jt rancji; tn zjednał sobie wkrótce tak^e zp - 
nianie w Towarzystwie demokratycznem pol- 
skiem, że wszedł w skład centralizacji tę«oz, a 
w r. 1845 został wysłanym jako emisarjnsz z 
Edwardem. Dembowskim dla zorganizowania po
wstania w Galicji. Dnia 31. lipca 1847 został 
we Lwowie straconym na szubienicy.

U w i ę z i e n i  w r o k n  1836
Bętkowski Nikodem, uczeń medycyny r 

Wiednia. Skojarzył on z Polauow, ncznii róż
nych zawodów, w Wiedniu towarzyski* kółko.

Na zebraniach tego kółka odbywano patrjoty- 
czne pogadanki, śpiewano pieśnie rawolacyjne 
z rokn 1831. i zgodzono się na to, że odbudo
wania Pols' ’• » »  podstawie konstytucji 3. Maja 
1791. p o w ito  być idr*iłe~i ażdego Polaka. 
Gdy młodMU* zapragi jła o ugannacji stałej 
swego kółka, zdał Bętkowski; „ rownicta 1 na 
Ludwika Chierowskiego, prawnika, który za
łożył polityczne stowarzyszenie pod nazwa 
„Młoda Polska."

„Młoda Polska" weszła w stosunki z pol
skim Towarzystwem demokratycznem w Fran
cji i poddała się kierunkowi jego centralizacji.

Po Chierowskim objął kierownictwo „No- 
- r  Polski" uczeń medycyny, Rusin Bazyli Bu- 
czaniewicz.

Policja wiedeńska dostrzegłszy ruchu mię- 
izy tamtejszą młodzieżą a nie mając snać 1 
jeita Polaka, zażądała od lwowskiej policj 
przysłania jej takowego. Dyrektor poncji wc 
Lw /ie, Leopóld Sacher-Masoch, wysrał nieja
kiego Arbaszewskiego, i zdaje się, ie  przez 
niego wykryto „Nową Polskę* wraz z jej ga
łęziami.

To było powodem uwięzienia Bętkowskiego 
i wielu innych.

Domin Michał, Kleryk obrządku łacińskiego 
w seminarjum Iwowskiem, skazany na 5 lat 
więzienia, OBadzor w Spielberga.

Józefczyk Andrzej, ta fce kleryk seminarjnm 
łacińskiego we Lwowie, skazany na 4 lat wię
zienia i osadzony w Spielberga.

Obaj ci więźniowie byli członkami „Stowa
rzyszenia łi£g polskiego", i pifstowałi topień 
sołtysów. ;

(O. d. n.)



Włelbianą, a jest tu między bierni niepospolitej n- 
-ody panna Irma K-, któfa radaby się zabawić, 
potańczyć, a tn nio ma z kim.

Gościom tutejszym, a zwłaszcza paniom uietyie 
il pani M. ile jej fortepiann *), albowiem wszystkie 

poprzywozily z sobą stosy nót, a zamiast poić sję 
harmonię prawdziwych miBtrzów, irytzją się kapelę 
miejscowę, która od rana do nocy to na promena
dzie, to w restauracjach dławi nas oklepanemi wal
cami i galopadę.

Brak fortepiann wynagrodził p. Medwecki o- 
świetleniem Zegeatow*, zaoo mn jesteśmy b 'dzo 

ilęcznl, bo jnż teraz rzadko kto z górnych dep
taków spadać będzie na gofioiniec.

Zapowiedziane renniony z tańcami, zafciowni z 
,i t«go powodu do Bkntkn przyjść nie mogę, Iż i 20 

dodziećy a 100 dziewic zaledwo pięciu eta lęlobj 
do mazura, bo rei Eta tej młodzi, to same wym^czld 
»ez cery, bez lyctał O Umpora o morei /...

rozpaczliwy okrzyk 
Zółkiowskiej, koło

K r it t t i  l i i i M i i  i z a i i i js t z Y i .

Iht.a 28. Lipca

Obserwatorjum sak łj poli-* SU_ pu wiairza.
technicznej dozosi:

Oć so »ty „r l przez 24 godzin była Galicja 
pud wpływem minimum barometryeznego 750 do 
755 mm. najniższy gtan barometru zredukowany do 
pcziomn Adryatyku, był we Lwowie w sobotę z ra
na i wynosił 756s mm, Wiatr zmieniał swój kieru
nek od zachodu południowego przez północ na wacho 
dni i przeszedł ccfajęń się na zachodni. Deszcz za- 
częł padać \ sobotę wieczorem 15 minnt po 8., o 
pad wynosi 33, mm. Najwyi ja  temperatura była 
w so etą w południc 18°, i.ajniższa dziś nad ra 
nem. 9, C. Szybki wzrost prężności powietrza 
zmniejszająca się wilgoć pozwala się spodziewać 
stałej pogody.

Przy wietrze poładniowo - zachodnim tempera
tura się podnosi, niebo w części zamglone, powie
trze jeszcze wilgotne, lecz pogodnie.

* Cenna darowizna. Ksiądz proboszcz Hiehał 
ormaniosz, ciężko chory, darował ę. i .  biblioteee

/ uniwersyteckiej lwowskiej swoje przez 45 dat zbie- 
/  rane skarby w książkach i oddał je przełożonemu 

tej biblioteki w d. 25. bm. Cały ten bardzo cenny 
na przeszło 100.000 tomów liezony księgozbiór so- 
■tał już zwieziony do gmachu uniwersyteckiego. 
Znajdują się w nim oprócs „białych kruków" same 
doborowe dzieła nowszej literatury ■ różnych ga 
łęzi wiedzy ludzkiej. Książki dobrze, niektóre na
wet wytwornie oprawione i wssystkie najlepiej za
chowane. Najżywsza wdzięczność ze strony całego 
kraju należy się czcigodnemu dawey za jego ofiar- 
noić dla publicznej oświaty współziomków. Cześć
i < go pamięci.

Wiadomość tę podano w sobotę jnż po z&m 
kulectu druku Gazety. Tymczasem nazajutrz, t. j 
wczoraj zakończył życie ksiądz Kichał Formaniosz, 

parafii a iw. Marcina we Lwowie, 
nT IS ższei chorobie Był to waorowy kapłan, od
ia t  nracy około swej parafii a przytem poświęca

n o /  sie naukom, szczególniej hlotorji aztnki. Zebrał 
bardzo oenną bibliotekę, ocenioną przea antykwa 
f a r t .  N a jm n ie j na 50.000 złr. w. a. Był on 
'rtcz l i t  dwadzieścia kil! oe nkiem Rady miej- 
kiej 1 przewodniczył sekcji szkolnej. Od wprowa- 
Ise-ia Rady szkolnej okręgowej był członkiem jej 

&ż uo śmierci i przez cały ten szereg lat pełnił o 
\3 wia-jbi a we jak najpilniej tak w Radzie m«e’ kiej, 

Rudzie ajskolnej.. Nieopnżclł nigdy _ idnego 
enia. Prze* oały eza» ty Hf 

obecnym na posiedzenin z powodu, iż go wu- 
*hó do chore' <. Testamentem *apiuał bibliotekę

* G w tłtu l pollCt]! Taki 
rozlegał się wczoraj na nlicy 

impy kolejowej.
Rebetnik tramwajowy posprzeczawszy się ze 

stróżem domu, powalił go na sayny tramwajowe 
i w najmiększej wściekłości walił po głowie pola
nem. Stróż zbroczony krwią wrzeszczał co mn sił 
starczyło gwałtu I policaj ! ale nadaremnie, gdyż w 
tej okolicy Btróże bezpieczeństwa nie nrządzają so 
bie przechadzek.

W  jednej chwili zgromadziły się tłu. /  cieka
wych, nikt jednak nie chciał rozłączyć zapastników. 
Wreazeio zjawił się na placu bojn p. Mn. mieszka
jący naprzeciwko, rozerwał bijących się i siłę mocą 
zai row izłł robotnika do swego prywatnego pomle 
szkania, celem zatrzymania go tamże aż nie nadej- 
dsie polieaj. Gdy to jednak nieco za dłngo trwało 
wyżła* kilku służących, którzy po długich pozzukl- 
waniach przyprowadzili Nr. 125. Po Opowiedzeniu 
mu alej .krwawej historji“ zadecydował mąż bez 
pieczcńztwa, że nie może indywiduum to areaztować, 
gdyż, to nie jest w jego moey i rejoni !!

Podziękowano więc bardzo elegancko pann 125 
i p. Mn. sam osobiście pojechał dorożką do dyre- 
keyl Policji, gdzie po opowiedzenin znown całej 
historyi da eapo dano mn polieaja z wyrażnem po- 
leeeniem, aby „aresztanta przyprowadził do Po 
licji.“

P. M. wziął więc polieaja na dorożkę, przy
wiózł go na nlicę Żółkiewską, poezem dopiero robo
tnik oddany został Btraży bezpieczeństwa, Wszystko 
działo me o godzinie 3dej popołudniu. Oto jest 
fakt!

Fakt świadcząc] wymownie jak wielkie jeBt 
bezpieczeństwo we L .. owie !

Stróżów bezpieczeństwa trzeba dorożkami na 
miejsce bitki sprowadzać. Dodać musimy jeszcze, że 
nl. Żółkiewska należy —  jak wszystkim wiadomo — 
do nlic, na których największy rneh panuje a na
stępnie najwięcej w swem łonie posiada niupokoj 
nych a niebezpiecznych indywidnów. Calami nocami 
przeciągają bandy podejrzanych indywiduów, które 
niepokoję mieszkańców a których wezwać do po 
rz idkn nie ma koma.

W  imienin więc mieszkańców nl. Żółkiew«i_ia; 
żądamy od ck. Dyrekcji Policji o postawienie kil 
kn policajów tamże, jednak u tern wyrażnem polece 
nlem, że „mają prawo aresztowania indywidua na 
ruszające spokój i bezpieczeństwo publiczne."

' W yci czkn s zk o ln a  podczas wakaoyj. Mło
dzież, która jnż nkończyta 4 klasę sskoły im św. 
V  Magdaleny odśpiewała nlespodsianle dnia 22 
b. jo. w kościele tegoż imienia snmę, podezas 40- 
godzinnego nabożeństwa. W  nagrodę ua ten czyn 
urządzono dla młodyeh śpiewaków wycieczkę. Dnia 
24. b, m. Wyrntsyłó 40 chłopców pod dowództwem 
czcigodiego ka. proboszcza J. Sylwestra, kate- 
teehety ks. Erazma Albuia 1 lUC-.ycielt p. Ur
banka do „Żelaznej Wody*. Wśród śpiewów, de
klamacji 1 licznych gier towarzyskie bawloao się 
aż do umrokn, a wdzięczna dziatwa nie zapomni 
nigd luż drą ej w tym rokn zzkoluym wy- 
eieuzki.

-był

2 *  lwowskiej Bibliotece uniwersytookioj,
dni p’ zed śmiercią dyrektora tty wuuu- 

i j 1,8- Jrbańzkicgo do siebie, odczyUł testa nt
f ł H ,  aby natychmiast zabrał jego bii ot eh? by 

Wierci W n  nie zaginęły rzadkie 1 koszto ,nelerci jegp nie zaginęły 
A gdy mu dr. Urbański oświadczył, iż tego 

o  —t* nie możę, gdyż dopiero po śmierci nota- 
j  opieczętuje pozostałość i potem spisze inwen- 
***’ 4 sąd później odda bibliotekę zapisaną nni- 
•wytotowi, zmartwił się mocno obawiąjąe się, iż 

*• w*1*  1 łblłeteki jego zaginąć, nim będzie O D ie- 
OUętowaną i ipisaną. 

,OIŁ- “ono mu aby za
fcę uiwenytetowi, a wtedy
zaW*ći doszedł „  a 
g*c zrobił tonacje i

żyoia darował bibliote- 
będzle można zaraz ją 

radą, przy czterech iw: di 
- - zsiraz' na kilkunaetu furach 

przewiert no bił-Motekę Jeyo do ĄMwcrayteW.
Z  i irły ale jBZO‘ t-1 u żadj j  Jętka, tak 

& prawie nie ma g» za co poofa wat, ehocla* żył 
,lTdze skromnie. Co tyiko zaoszczędził roszi, to 

obracał nr zakupuo dzieł do swe biblioteki. Bar- 
->0 świa tk i powt~.. ly powszechnie, nie ubiegał 
. 0 żadne zaszczyty i dostojeństwa. Raz tylko, 
rtcó laty łtara* sl9 0 otrzymanie kanonii, ale gdy 

ppjniuięto, jnż późaiej żadnego kroku nie nezy- 
1 dziwiono się, dlaczego tak światły, tak gor- 

JJmf  i przykładny i pełen saslng kapłan pozostaje 
oi|g>e za matem, przedmiejskiem probosto e. C sść 
jogo pamięci!

*  B s zp is c ze ń s tw o  w  m ieście s lo ł . Lw o w ie , 
y f  sobotę o godz. 2giej w nocy, 3oh rabusiów ele
gancko obranych dobierało się witrychtmi do domn, 
i którym jest umieszczony Bank włościański. Gdy 

fiu policaj w tej czynności przeszkodził, rzucili się 
&a niego, wydarli mu światawkę, zdarli półksiężyc, 
potar»»ii ubranie a zbiwszy porządnie ulotnili się!!

2  iz b y  [d o w e j. Dnia 19. mi a wioczorem 
wpadł do kzńdln lamp przy placu Halickim l. 19, 
dwaf wyznawcy religii mojżeszowej Jnliusz Stein- 
berr i Ka Fel Steinberg, wszczynając ze znajdującą 
się U. _żr krewką ich, Chane Steinberg kłótnię a 
następnie bitkę, której ofiarą padły lampy, szkła 1 
t. p. ingredjeneje. W  końca Kasiel S. zamknął 
drzwi sklepowe a syn Chaim trącił tak silnie Cha
ne S , że ta unosząc Bię kilka chwil nad podłogą, 
trafiła wreszcie prawą ręką na szybę, wybiła ją 
odniósłszy wskutek tego ciężkie uszkodzenie ciała. 

Przód kilkoma dniami sprawa powyższa była 
iw * k**y r*ad |e p  rozprawy w sędzio miojsko • delegowa

nym. Sprawę rozpatrywał sędzia p. Emlsberger, pro- 
knratorję zastępował p. Matkowski.

Jnlinsza S bronił dr. Bliziński, Kasiela S. dr. 
Smolka, zaś stronę poszkodowaną zastępował dr. 
Jackowski. Rozprawę odraczano 5 razy, skutkiem 
niejawienia się świadków.

Dla wyjaśnienia dodać mnsimy, ( że tak oska
rżeni jak i poszkodowana są Współwłaścicielami 
handlu lamp, 1 że kłótnia ta a następnie bitka po
wstała w skutek rachunków, ii ie Chane przedło
żyła swym wspólnikom.

Wyrok zapadł następujący: Jolinsza Steinber
ga skazano na 1 miesiąc aresztn (§ 335), zaś Ka- 
siela za przekroazenie §. 496 na zapłacenie 5 złr. 
kary, ewentnj.nie 24 godzin aresztn. Stronę po
szkodowaną odesłano z jej pretensjami na drogę 
eywilną.

Tah się zakończyła wojna spółki handlowej, w 
ku  rej daiolni wojownicy wałczy] lampami, szkieł
kami, ambrami itp., a obecnie spoczywać będi na

zabiło T"» mnie choleryczne guybki: wódka czy też 
papryka 5.

0  c h o l i n ę  napisał i  ałą broszurkę dr. Mi
chał Janocha. Poi iszop o  jest kwestj powsta
wania, rozszersan Ś slf i przebiegu cholery ; a prócz 
tego zawiera b r . -lurke środki zaradezo przeciw 
ebolerz

P o  o s ta tn im  p o to p lo . W  Babicy w  powie
cie rzeszowskim, majętności kr. R. Łubieńskiego, 
ostatnie wylewy nrwaly csęść brzegóir Wisłoki i 
odkryły — jak donosi Dziennik Polski —  oprócz 
wiolkioj ilości kloców dębo rjeh znsrniały^h, ale 
■npełnie zdrowych, także ssczą tj słonia) alb mo- 
żs mamuta Hr. Łubieński, zamierza prsy wieźć po
dobno —  jak donosi Dziennik Polski — to czą- 
tki przedpotopowe do Lwowa podczas sejmn, i za
prosić znawców, a mianowicie pref. Dybowskiego, 
do orzeozonia o ich pochodzeniu i wartości, a gdy
by rzeczywiście pochodziły ■ tak oddalonych cza
sów i przedstawiały wartość dla nauki, podarować 
ja jedneu.- z mńzeów lwov iklch. Dotychczas oprócz 
olbrzymi” ' kości, któr prawdopodobnie pochodsi z 
nogi, >dkry*o dobrze ohowany olbrzymiej wielko
ści kieł i cjęść rogu jelenia, Krak.)

W y k a z X X I V .  Ski dkl na dotkniętych powo
dzią, które wpłynęły do kasy Banka krajowego na 
ręce naczelnego dyre] tora A. Wrotnowskiego : 
skarbony d. 24. 20 ct., sędzia Zawadzki nadesłał 
doehód. z festynn w Szkle, przez obywateli miasta 
Jaworowa urządzonego 111-9.0, przez pośrednictwo 
Włodz. Siemiginowskiego: Lsoncjns*. Wybranowski 
10, Tadensz Cieńskl 5, Hohendorf 15, -Seweryn 
Skrzynowski 5, r zem 35 zlr.; przez pośrednictwo 
Rady powiatowej w Zbaraża ze składok uzbiera 
nych przez dr. Jnliana Kopczyńskiego 10, Yichał 
Czerniakowski 10, Zygmunt Keinsperg*r 5, K. h 
z Czernichowie 5, £ .dr ybi tatowa w Zb a ra żu  100, 
Towarz. zaliczkowe 16, -r* ż 140 zł., pr* i  po
średnictwo Erazma Wouńskiego : Hor:... hi i, w 
składki w kośoiele czarnoknnieekim 13, od różnych 
13*50, Erazm Wolański 100, rasem 131*50. 
łem do dnia dzisiejszego wpłynęło do kasy 
krajowego 45.961 złr. 46 ct. w. a,

* S ta ty s ty k a  p o c z to w a , w  ezerwc» 
nadano we Lwowie: 214.563 listów prywatnych nfs- 
poleconych (między temi 6.752 do adresatów \ miej- 
on), 23.932 kart korespondencyjnych. 4.1 pc- 
syłekpod opaską, 3.512 posyłek z próbkami, 126.756 
egzemplarzy gazet, 129.853 listów urzędowych, 
38.452 listów poleconyoł , 9.500 przekazów n: 
kwotę 328.061 złr. 91 '/, st., —  38.912 posyłel 
wartościowych między temi 14.263 za pobrani m 
w kwocie 147.500 złr. 84 ct. -— Dgółei b» ^.625 
posyłek, zatem o 2.020 wijoej, j„g  w szerwfn z. r.

Nadeszło zaś do Lwowa : 164.78« list pry
watnych niepoleconyoh, 33-279 kart korei endan- 
cyjnych, 5.112 posyłek pod opaską, 2.218 v  *j 1 

próbkami, 33.756 egzemplarzy gazet, 46.894 listów 
urzędowych, 27.652 listów poleconych, 20.204 P™®' 
kazów na kwotę 395.668 iłr. S2'/- o t . 3C*963 
posyłek wartościowych (mlędsy jmi 6.653 ;a »• 
braniem w kwocie 49.682 m. 17 ot. Ogółem
363.851 p.jssyłeli z»t«u  o 3.100 tięeej jrk w
czerwca 1883 r.

' D la  w drw y po k -ln ym  ryr >u ul. . ód 
na L 2, W . i . ze rai 5 zlr., C W. * AnWitów-
ki 2 z*r Litość 1 str.

—- Rahatyn. Zapowiedziany na niedzielę d. 1. 
lipca festyn Indowy na dochód powodzią dotknię
tych, odracza się z powoda niepogody na następną 
niedzielę d. 3. sierpnia 1884. O liczny współudział 
nprasza się.

—  P o m o r z a n y . Dnia 25. llpca b. r. o godzi
nie 10. przed południom wybuchł przez nieostro
żność w naszem miasteczka a mieszczanina poi r. 
Dzień był piękny, a Opatrzności należy zawdzię- 
czyć, że nie było wiatru, który mógł sprowadzić 
wielkie nieszczęśoia na mieszkańców — zaś żydom 
należy się nznanio za zlokalizowanie ognia. Wy 
padek ten nadarza mi sposobność zwrócić nwagę 
c. k. starostwa i Rady powiatowej n a . nierząd 
zwierzchności miejscowej, którego od lat kilka tru
dno się pozbyć. Przy pożarze nie było ani jednej 
beczki z wodą, ani innych przyrządów do gaszę 
nia, pomimo że gmiza ma 9 beozek na dwa ko 
laeh, które słnią do cediiennego nżytkn radnych. 
Dregł n nas przoważnie karkołomne, a w rynka 
błoto nie do przejścia, kałnłc tworząca rodzaj sa
dzawek, rowy po oba stronach gościńca błotem 
kałem napełnione, z których fermentująca woń po 
całem mieście, i tu w najodleglejsze mieszkania 
dochodzi. Wszystkio te miejsca przepełnione są 
nieprouonsmi śpiewakami, których barmonijna me- 
lodja osobliwie wieczorem wprowadza mieszkańców 
w zachwyt 1 sen błogi, lecz przebudziwszy się na- 
zajntrz, każdy jest zmuszony w ziewać zabójcze dla 
płne fetory.

Cóż pomogą obecne zarządzenia Rady zdrowia 
przed możebną cholerą, gdy po miasteczkach stoi 
n storn ciemnota przez starostwo 1 Radę powia
tową, pomimo surowych nakazów, tolerowana? Je
żeli stan taki w naszem miasteozkn jeszcze przez 
kilka dni gorących potrwa, to niezawodnie cholera 
a Dierwsze miejsca strzyma.

Opó-
Bankn

o. r.

ięfrąoh w Jsasii

nte%rz,0 n f f i ‘ ,n y^ rr0d1aJ  “ »  Stoyj »
gdrte wtfwonaa eb leSfi
Kur. Wa : „rostatom^A - 5 " LJOWala. ™ do
lndi il z nassego guaiton  * 00 raa
ni liono ni- do szpj » i a. Wkoło P” °
i na lewo nuiei-ąli aoleiay t,

*) Jeayny fortepian 
jdężdśałąc *tąd.____

zabrałn z sobą pani H.

na lewi n-iieiali' «o le ł»r  t7“p«  " " J 1® 
mnie zdjął wielki. Wówc. d o ^ m e l^
łóżka stary pc :ug«ez, kto«y ■ powołania nigdy 
trzeźwym nie byt i napytał ezy mam pieniądno? 
Usłyszawszy odpowiedź twierdzącą, mruknął, iż da 
mi „coś, co mi zapewne pomoże, a jeżeli nie, to 
będzie znak, że życie moje jnż 1 łyżki straw," nie 
warte.“  W  chwilę potem przyniósł mi mniej Więse 
kwaterkę żytniej wódki, w którą -vsyn&ł łyżkę sto
łową papryki. Wypiwszy tę wstrętną miksturę, u- 
cznłem wkrótce gwałtowne p ^cnie e wnętrzno
ściach. Nazajutrz przeniesiono mnie do pokojn re
konwalescentów, & na trzeci cl sień wypuszczono ze 
szpitala 1 Chciałbym tylko wiedzieć co właścl ie

f im n t o f lw ,  g n n ł  1 k a h L

B a n k  r o ln ic zy .
(Ul. Karola Ludwika L. 1.)

L w ó w , d. 26. Upca 1884,
jrasenioa —  usposobienie lepese.
Zyto — jposobienie spokojne.
Owies —  poszukiwany.
Jęczmień —  usposobienie spokojne.
Rzepak —  nominalnio. Usposobi mio -Bokojoo 
Grodi nq « oblani spokejn 
Wy] , —  pjwznkiwr ia.
B< Mk — <upo ibłc i spokojne 
Hreeska — poiznkżwi_a.
Knkorndza —  napoi K* - :s słabe.
Chmiel —  spokojnie.
Koniczj ua —  baz popyta.
Dziś not^jemr na 100 kile. fr. łc j> Lwów 

Pszenica ozerwon i kan&tka 
biała

* Na. p o ^ jr  iloów DokM kłeiyH . — okowie 
Stowarzyssenia wzajemnej pomocy rękodtłsftłków 
mieszczan lwowskich 1.1 złr.

* Wykaz zm arłych w o Lw ów  W  28. tygo
dnia od 6. do 12. lipca 1884: Ilość smarłych 33 
mężczyzn, 36 kobiet, razem 6 9 ; o 12 rięcej jak 
w zeszłym, ty/rodnia. Brednia dzienna śmiertelność 
9-9; i i  ar i i  m u  31-1 na 1000 miMzkańeóW.-

Zmąrło na ospę 2, na dyferję 1, na dł&wlee 
1, na krztnsleo 1, na dnrsycę hrznszną 3, na gru
źlicę 27, na zapalenie przewodu oddechowego 4, 
na śmierć gwałtowną 2, na inne ehoroby 28.

* M azana prtnaynłnw c W ratusz* codziennie: 
od godz. 9. de 6 .; t  poniedziałek 50 et w Inne 
dnie 30 et.

* Mnzanm zakłada narad. Im. Usnalldsklah
otwarte eodziennle • próez świąt od goń*. 9. de 1. 
Nadto we wtorek i piątok popołudnia 3 do 5. 
dl& młodzieży szkolnej. — Wstęp bezpłatny.

* Mnzanm Im. Dzl*dua*yck[ch zamknięte od 
1. lipca do 1. września.

* J u tr a  we wtorek dnia 29. Upca. Św. Marty p. 
i św. Maryny W. M.

* WiadamuśGl p illcy jn a  z d. 27. lipca b. r.
S k r a d z i o n o :  Pann J. B. zegarek srebizy

anker z takłmż łańcuszkiem. Pani O. Herozskiewlcs 
eztery małe i jedną dnżą srebrną łyżkę wart. 13 
■łr. Pani H. Ul Pełczyńska nr. 3. płaszcz biały 
sukienny, suknię flanelową, spódnicę białą, chustecz
kę b tą, kosinlę, majtki flanelowe, fartuszek, wstąż
kę czerwoną i kartkę zastawnicaą na 6 sznurków 
korali w łącznej wartości 25 złr. Panu Z. A . czer
woną kołdrę ' 1 psdoszkę, Pahl B. czarny pngila- 
res a kwotą 42 złr. Pann S. Chiger garnitur męs
ki kolorn siar ega wartości 25 zir.
„  Z n a l e z i o n o :  Na p l»« Krako sktm łań- 

"Jbray  z dwoma medulonrnl. Parasolkę 
ezaraą jodwabną. Btoły k ip iliM  panama.

Z g u b i o n o :  Pugilares czarny z kwotą 19 zł.

'  0  ‘  
B r rtfUtow^nla. SCylnj« vyurnkowaM w po-

przbiinim numerze podpis wiersza w f#stomlo. Za
miast „J. Len rtowiof’1" powiBno bye „T. Lonarto- 
wioz,* jak się zrea«tą kałdj mógł domyilee

sł. . . 9 — 9:75
• . . 9*— 950
» . . 7*50 8.25
* . . 8*— 8*50
u ■ . . 5*50 6 —
n
* ! . 7.75 8*50
* . . 7* - 8*25
fi . . 5*50 6^0
fi .  .  11*50 12*—

.  .  11*50 12*50f f  

»  ■ .  .  7— 10.—
u .  . 5*")0 7 * -
ft .  .  V - 8.50
n .  . 5* 40 6.—
w .  .  6 * - 6*f
w .  .  8*— »■
■ * 85 — 45.—
* • • • 45.—

na cześć cesarza „hoch

Zeszłego dnia zmarło
17, w  A ix 6 osób na

jitazjazmem 
ńiayal"

P a r y ż  d. 28. lipca.
Talonie 3, w Marsylii 

cholerę.
'NfledeA d. 28. lipca. C. k. zakiadn meteo- 

rviogicznego.
Wiatr zachodni. — Przechodnie chmary. — 

Deszcz.

Przyjechali do L w o w a  d. 28. lip i 1884.
Hotel ŻORŻA: K . hr. Lanokoroński z Roz- 

dołn H. Rodakowski z Bortnik, J . KeUerman z 
;Cańcngi, W . Jęflrzejewiez z Załęża, F. Hermann 

Oedenburga
Hotel ANGIELSKI: Dr. J. Łazarski z Kra

kowa, R. Seroczyński z Jarosławia, M. Wawrzyn- 
dewicz s lutowa, R. Klein z Podgórza, A. Gal-
dewioz z Tarnowa. „  „

Hotel LANGA: L. K«k  z Frankfnrtn, M. 
Mohr z Przemyśla, H. Geldschmlsd ■ Mognncji.

Hotel EUROPEJSKI: K. Michałowski z Jaro- 
sławia, S. Brykczyńskl z Pacykowa, H. Nenm-Ln, 
I. Kromer, S. Cohn 1 E. Zorn ■ Wiednia.

Hotel W ARSZAW SKI: J. Orłowski z Sanoka, 
dr. M . Drewiński z Sanoka, T. Barewicz z Sam
bora, I. Biitner z Krakowa, S. Piegłow z woło- 
szczyniec, K . Rath z Kamionki strnmiłowej.

P O O I Ą G I  K O L B J O  Wfc.  
o d  3 0 .  m a j a  1 8 8 4

podług zegara won >( 
ijM t  ża de Lwowa:

Z KRAKOWA? o goos. 0 min. 80 rano pociąg pc- 
N in , o goda. 8 min. 27 wioezór poeiąg 'ssobowy. o

ri. m lin 82 popoi. pońąg knrjerit god. 11 min. 
praOU połndnlem pociąg mlęfenuy.

Z CUBKIOWIKC: o go di LO luB. — wiwiór po
ciąg pospieszny, o godz, 8 mm. 88 rano ' «  godz. o minet 
S po poła dala pociąg mieszany.

Z PODWOŁOCZTSK: na dworzec w Podam ma o 
geds. 10 m. 18 wieezAz pociąg pośpieszny, « _ dz. fi m. 
28 rano i o radź. 3 min. 42 po potnd. >o; iąg adęszany. 

Z PODWOŁOCZY8K: na dworzo r gcówny Iwowsk. 
10 26 wieczór poeiąg pospieszny, o godz. 
ST popoł. poeiąg knrjorski, oda. 8 min. b.

4 min. 10 po połndnia poeiąg mię-
e gods.
12 min.

i o

”  rw STANIU. WOWAi
min. 30 poeiąg omnibn

na e rJJ> rano'o godz. 8
wieczór o godz. 8 min. 52 

-iłu- ag pr A  poludn. po-

żółta 
Żyt gJtows 

■ ' •
Owios de natlenia

„ obroozny 
Jęczmień gotowy 

newy
Rzepa'

.  > *1
Groch do gotowanib 

.  pa. ..wny 
Wyka de nasienia 

„ 'hrocina 
(Bobik 
Hrooska
K~biczv osorwon 

biała
„ szwedzka „ . . — .—  — .—

LnJ»nk» „ . . — — •—
Knkurudza „ . . 6-25 7 25
Chmiel za 50 kilo . . .  60*—  80*—
Spiryto zł. 31 .— do 31.50 za 10*000 lit. p ie t 

U w a g a :  Bask rolniczy przyjmnje saFwwle- 
nia na oryginalną pszenicę eisrwoną bas ,tk.. oruy 
zaćatkn 2 zł. na każde 100 k ilo ; utrzymuje na skła 
dzle żyto montańslds, owies obroozny, tymotkę, so- 
ozewicę, sporek olbrzymi, ząb koński. — Zamó
wienia przyjmnje na maszyny rolnicze.

Wltdeń dnia 28. lipoa. (Telegr. (Pas. Nar. 
Spędzono wołów razem 1385 sztuk — pomiędzy 
temi 854 galicyjskich, 440 węgierskich, 91 nie
mieckich — płacono za galicyjskie 61 do 6 3 ‘ / „  pa
szow e—  d o — , węgierskie 60 do 64, niemieekie
61 do 64 złr.

Krzysztofowie* Ł  Cmp. 
Praszburg dnia 38. lipca. (ib*cgram Gazety 

Nar.) Spęd wołów w y«os« razem 1.601 sztuk; po
między temi było 245 galicyj.dch, 1139  węgier
skich, 217 niemieckich;— płacono galicyjskie od 62 
64 */, złr., węgierskie 61 do 65 złr., niemieekie od
62 do 64y, złr.

Targ dobry.
A. Krzysztofowie* & Gomp.

 — z___ wra iBfOWTy
poeiąg mięsasay, I o go^Ł 1# 
ńąg lokalny Drobobycs-Btryj-Iiwow.

Odekodią se Lwowa 
DO JAKOWA: o geds. 10 min. 46 wieesór poeiąg 

pospiosssy, e *»da 4 min. 5 rano pociąg osobowy, o
gods. L min popełsdiiin poeiąg korjerski, o gods. 5. 

* no petnanin nootog ilę lany.*
DO (mŻCBKIOWUO: o gods, 6 m. 80 rano pociąg 

nespiommy, 0 gods. I ł  mis. 15 po południa, i o gods. 11 
10 r M O J poeiąg miesssny.
DO FIL o fOLOuZYSK: z głównego dworca o gods

 56 rano pociąg pospieszny, o gods. 6 min. 42 pj
x jdniu po g korjerski, o gods. 12 urin. St po połu

dnie W, min. 27 wisssór poeiąg mięasany.
IM) OnWOŁUC rp s dworca w Podzamcza o 

■ds. d mlu-4 Mo pociąg pospieszny, «  godz. 12 min. 
O7 po południ i o godiL 10 min. 66 wieczór pooiąg 

ląssasy.

S min.

liWdW. Z Izby handlowej, 28. upca 1884 
1. Akcje za sztukę 

bez kuponu 1 lżącej płacą żądają 
bez dywid idy 

Kolej galio. Kar. Lud. 200 zł. ni k. 276 25 279 25
a lwow. eier-ja88. 200 zł. w. &. 186 50 190 —

Banka aypot. | ule. 200 zł. w. a. 285 50 290 —
, kred. galio. 200 zł. w. a. 288 — 243 —

2. LśWy zastaw** sa 100 słr.
bez kuponu bieżącego:

i
* ■

Wieaeń 26. lipca.

Powszechny dłng pań
stwa (za 100 złr.)

Beaty aaałr. w bank. 6 pro.
„ „ w srebrze 6 „

■ lUąSpoZS El.w.a.4pr.
f c f  1860 „ 500 .  „ „ b ,
g |  1860 „ 100 „ „ -

1864 100 „ „ „ . -
Listy sost. dom po 120 zł. o pr.
Renta słota 11 pro . It«s

Obligacje iudeuraizacyjne 
(za 100 złr.)

-uejjski ..................
Bukswidikis..................

Inne publicz-ne papiery.
Węgiosaka renta rłot*6pr. po 

100 złr. w. a. . . .  . 
Węgierska poi. kok po 120 zł.

> procentowa . . . .
1 ęgierska po *. po 100 itr. 
Tureoka pożycz, kol. po4*;,fr.

Akcje bankowe.
Anglo-anctr. po 200 i 190 zL 
Iłoaenered. Aet. Goc. S00 zl. 
^tkłid kredytowy dla handlu

1 ki id W wefito- 200 sla 
warz. ssksat. liiuo-aMtr- 
yo 500 sir. • • • » •

płacą | żąda. 
złr. w.

80 b 81 10
81 7* 11 91*.

l ‘« — 6 5
166 60 l>6 80
144 76 U5 *0
169 60 7U 86
62 SO152 70

101 &0 
100 75

22 20

43 25 
115 10

102 
iei 751

122 36

148 60 
5 «C-

>alii;yjski bank hipoteczny
. pc 100 zl........................

SewH sust.-węgierskiego pe
800 zlr............................

'niombank po 100 zlr. . 
erkehrabsnk pow. po 140 zł. 

włededski Bankrersin pe 100 
*ł»- w. a. . . . . . .

108 00 1«>9 _
81 — m

104 3 j805 80
8U7 ao7 5u

130 >26

Akcje kolei.
Mb) ibts po ZOO zlr.

30 809 ^ -  ttobr.Elżbiety „ ZOO „ „
•'•rdynanda pdłneencj pe 100

■sneUsks jdśefń po* MO
fi. w. a . ..................

Łnipp 200 
w* k .. .

Honwdce- B <«iU 'Teatr, .
r 30 *2? ‘ J ? * ..................Lwowsko- Oseralew. Jas* .

800 sł...................
Anstr. p6Ł saoh. po 200 zł. sr.

• s l.B ,» 200 „ 
Rudolfa po 200 sir. srebr. 
Siedmiogr. po 200 zł. w. s. sr. 
Stai sei nb.-Gos.200 zł. wa. 
Sadbahn po 200 zł. sr. . 
Tramway wied. pe 170 sł. 
Węgiersko-galioyjski (Łupk.

po 200 złr......................
Węgier. pólnoe.*ws< 1 l po 

200 zir. zrebrem . . . 
Węgier, sschodn. (Wustb.) po 

300' sh, Ib 6. » • .

płacą
złr.

żąda
w. s.

68 880
*l« 86 i0S 60

148 - 148

103 '0 106 9

178 - 178 36
288 — 288 6*

MCO Mie
8ó8 - 908 60
t n  60 2'1S

187 60 188 -
178 - r/8 6v
186 60 186 -
IGI 60 181
176 60 177 -
1 50 817. 76

146 6u 147 11
18 - 213 2*

7» 7f> .78 86

i«6 9* 167 bO

171 36 172 76

L is ty  saittuwne 
(za 100 złr.)

Bodenored. sllg. łster. 6 pr. zł.
spł. w 88 lat 5 pr. w.a. 

Gal. Tow.kred. ziem. 4 pr. ws.

Galie. Itsnk hipet. 6 pr* ws.
.  Zakł. kr. włoś.0 „ » 

Bank sustr. węg. m  k. 6 pr.
.  .

Obligacje pierwszeństwu 
kol. (za 100 złr.)

Mbreehta »  300 sł. 6 pro.
■rebr. a. .

AlfSMr p0 200 zł. 6 pr.
srebr. w. a. . . .

*>*w*a s 800 zlr. sr. w. a.
"libitty po u ar. .

1 Cm. 1862 5 pr. ar. w. a.
■ 1 1870 6 ,  ,

„  ,  .  1872 6 ,  ,
rerdynanda pół. 5 pro. aa.k.

• • 5 a w-s-
„  . _ a o « srebr.
Ga1 . L. 800 ił. 5 pr. sr. w.i

■ n. em. 5 pro,
» 55* e“ * 300_ » IV. e. s 300 sł. 6 pr.

Lwow -Czer.-Jsss.l. em. 1865 
300 zł. 5 pro. er. w. a. . 

Lwow.-Czer.-Jas. IL em. 1867 
800 st. 6 pro. sr. w. a. 

Lw.-Os*r.-Jasi. III. em. lUCS I 
880 sL 6 pro. sr. w. a .. I

ptooą
stb

*ąd*r'
w. s

- I

ptoeąi żąda.'
sh*. w. a.

121 90 181 50
97 — 97 r><
92 65 — ...

100 —100 96
101 to 103 10

92 20

1 0 -  
107 75

106 7 
01 50 

108 7< 
1 0  20

1100 70

99 60

100 21 
10

1%  25 
h9

DO 60

>7 '» 
•01 21 

99 60

Lr.-v.or.4iUM. IV. cm. 1872 
300 sł. 6 pi \ ■ w. a .. 

Bud'" po 800 sł.w.s.6pr.
crebr. w. &. . . •

Budalfa em. 1869 po 800 sł.
5 prc. sr. w. a. • ’ .

Rudolfa em. 1872 p W0 *1-
6 prc. sr. w. a. - * :

Siedmiogrodzkiej zs 200 ztr.
5 prot. . . . - * *

Papiery loteryjne 
(sztuka).

Zakład kred.dlahaB. ipr*am-
Klary po 40 złr. » - *• *
Insbruokie prem. P®*- * 
Keglerich po 10 * ' ; m y 
Krakowska po 20 * j  
Lublańska prem. poZ- • *
Budzińskie m. . ■ V
l atffjr pe 40 Złr. «•- '  •
tndolfa po 10 zl * • 

K. Sal po -40 sł. m • *.
Id tjrow ió pj®®  ̂P -

s u  A *
po 20 złr. « > . * _ •  k*

Dewizy 8-miesięczne.
Berlin 100 sia*  V  ’  • • 
Frankfurt 1<» • •
Hamburg 100 *. • •
Londyn 100 Ist sstssL > 
pąryś 100 freuków z « *

M 75

97

176 
46
19 25

_
8 30 

38 
41 5f
£9 _ 
19
58 -
21 £0| 
48 --
23 50 
2R 50 
58 90

99 -

U

M

pro. w. fts 

*
w-

ir. a.

Tow. kred. galio. 5
■ » • • im m w * ■

4
Ra— w ajow, 4 1/,®/,
Baiun hyp. gauo. 6 „ „

s ® * »
„ P wyla. z 10% Pr,n

3  I M  atnins *a 100  zł* 
J g O L  roi. kred. zakh «  dla Galicyi 

i Bukowiny 6 prc. loe. w 15 lat — 
4 . Otdigi *a 100  złr. 

Indemnizacyjne galio- & prc. m, k. 101 
Koa. banku kraj. 5 prc. w. a. I em. 
Pożyczka kraj. z r. 1873 6 pro. w. a. 
Pożyczka ,  „ 18834 'h ’ j, „

5. Losy
Miasta Krakowa 

,  Stanisławowa .
6. Monety.

Dukat kolenderpki 
Dokat oesarski 
Napoleondor 
Pdfimperjał rosyjski .
Rubel rosyjski srebrny 

„ .  papiero y .
100 marek memieokich 
■•srebro .
Kupony w srebrz* .

99 35 100 35 
99 75 94 25 
99 85 100 35 
67  —  88 —
q< qo __

1U1 50 102 50 
97 50 98 50 
99 50 100 50

20 1C2 20
96 75 97 75

1G2 50 103 50
91 — 92 —

17 £0 19 25
22 50 24 50

5 63 5.73
5.66 5.76
9.62 9.72
9.92 10. 2
1.54 1.64
1 20 */* 1-22*/*

59 30 60.10

97 10

176 7K 
«  — 
19 7*

18 8~) 
24 - -  
42 50 
39 60 
76 -- 
*«4 75 
32 60 
48 5)

84 0
92 6< 
88 60

59 60 
59 60 

1S1 TU 
46 87

59 70 
59 70 
59 70 

191 1 
(8 U

f i

(W . C.) Windę* d. 28. lipoa (Pr,w.) Jak 
obecnie na jaw wychodzi, miał prokurator .Mee- 
hoffer w r. 1872 1 1876 śledztwa dyscyplinarna 
z po* “I obiegających o jego sprsedajnoóci po- 
gi om które jednak pozostały bez rezultatu.

( 7- C.) Mleżuż d. 28. lipea. (Pryw.) Senat 
wszecL nicy wiedeńskiej zaproszony na przypa
dający re września obchód 50-letniego istnienia 
wszechnicy kijowskiej, uchwalił przesłać adres 
gratulacyjny.

hr ^  Jcnerał-adjutant
MBW S u i ł  : 08i Dg^ nik urzędowy, miano-
!^ !L b *  isnerał-gttberaatorem kraju nad- 
ntwAr* ieg0 1 w®j8kowy® komendantem nowo- 
fi J W ,0 nadamurakiego okręgu wojskowego.

B4tor°W8ki odjechał do Bagdadu w j- 
stndjowa?6* sanitarną, aby tam zarazę

Tuleń d. 27. lipca. W ciągu nocy umarło 
tutaj 8, w Marsylii 18 osób na cholerę. W Talonie 
zdecydowane polepszenie.

Manchester d. 27. lipca. W manifestacji 
wczorajszej przeciw Izbie w/ższej wzięło udział 
80.000 ładzi. Hartington byt obecny na mityn
gu. Przyjęto rezolucję przoc1* r Izbie wyższej, 
mianowicie zaprotestowano przeciwko veto Izby 
wyższej w sprawie bila reformy.

K o n sta n ty n o p o l d. 27. lipca. Kasjer amba
sady moskiewskiej Wulczew wczoraj popołu
dniu podniósłszy w Banku otomańakim 17.000 
fantów szterlingów, został na ulicy _ przez ja- 
kiegoi człowieka napadnięty, pozbawiony zmy
słów uderzeniem kija i * całej sumy obrabo
wany. Zbrodniarz dotychczas nieznany. Wul
czew poniósł tylko lekkie skaleczenie.

Borno d. 27. lipca Dzia: j został sojm 
>rnweki zamkniętym. Ki bisknp Bauer ser- 
canie podziękował u. wałkowi a marszałek 

namiestnikowi, poczem wzniesiono trzykrotnie

AJpiajr. 
▲aglo-Mstr. 
Kolej Kr. Lun 
Kolej Potaż. 
Koląj państW. 
Węg. Nordstb

T  le d e fi, dnia 28. lipca. 1884. 
godnina I  minut 46 popołudniu.

59.— 
110.50 
278.—  
■47 —  
817.80 
16- 50

kr.Węg. akcje
Uałombank. 
Nordhaha 
Kolej AlfOId. 
Kolej lw.-eaore 
Wied. Gomunal 
Jłwtal

bosy turoekio
Bankrarein 
boty węgtu.
Marki niemiec. 

Usposobienie: ochocze. 
W la d eA , dnia 28. lipca 

godzina 10 min. 33 przed południem

Węg. obi. p. *L lu_.— 
Węg. ols Ioey r. 114.90 
Reata. węg. 4°/, 92.07 
Bo* rubel. pap. 1.22.— 
GalieJndemn. 101.50

311.— 
106.80 
240.— 
178 75 
187.75 
126.10 
185.— 
20.75 

107.30 
115.25

Akcje kredyt. 306.70 
Kolej Kar. Lud. —.—

Anglo-auztrj. 108.75 
Kolej połudn. — 

Unionsbank 105.60 Napoleondo. 9.67 
Bossyj. bankn. 1J9 Usposobienie: brd. silne

B e r l in ,  dnia 28. lipca 
godzina 4  minnt 88 po południu.

Bosjjsk. bankn. 
Lombardy 
Poi. wschód.

204.15 
9 4 8 . -  

59 JO

Akcpe kredyt 
Gahojskie 
Anstr. btuk.

518.—
118.40
167.85

101 *0!
o Listy zastane

galic. T o w . k re d yt, ziemskiego,
poleca i iprzedąje 

p o  n ą j a m i a r k e w a ó u y m  k n r s i e

August Schellenberg
Dom baukrw y i Kantor wym iany 

w e  L w o w ie .
Wylosowane Listy zastawne p ła tn e  

31. ISttA . wypłacam jnż teraz
bez odtrącenia prowizji.



e r b a t j f
Zupełnie świeży transport 

ze zbioru 1884 
przez S U E Z  s p r o w a d z o n e j

n
c h i ń s k i e j ,

mianowicie; Cena m
■ ■ ■ ■  pól ldlo
Nr. 0. .A88AM-PECCO-MANDA- 

RIN*, najprzedniejsza mie
szanka aromatyczna zł. 5.—

,  1. „TA8ZTJ" Perła Chin, i 6ł* 
to-kwiatowa 

,  2. ,JUNTOJCZAN PECHA*, 
białokwiatowa .

,  3. NANDŻYN czarna mocna 
,  4. 80TJCHONG mało aarkot.
„ 5. CONOO fam. dobr.
,  6. PROSZEK herbaciany 
, 7. WYSIEW Ki z najlepszych 

herbat
„ 8. SOTJCHONG najprzedniej

sza w oryg. drew. skrzyli.
,  9. SOUCHONG po w. na wagę 
,  10. CZARNA KARAWANO

WA Wereszczenki, funt ros.
,  11. KWIATOWA karawanowa 

Wereszczenki font roe. 
ulec* i rozseła handel

R e ? t s i i r & c j &
pod „Czarnym Rakiem"

Zdolni i pi hi i ajenci
którzy się ohcą zająć sprzedaży s te m  
p lo w  k a n c z n k o w y c h  i artykułów 
oecjalnycb mogą zarobić nrieaięeznie 

przy uliey Łyczakowskiej pod 1. 11 * < -100 zł. i więcej. Oferty naleły wnieść do
grodem-i oałem urządzeniem jest do wy 
najęoia. Bliższa wiadomość u właściciela 

domn (tamte) na 1. piętrze.
3204 1 -3

M. Pozsonyii, fabryka' stemplów kauczu
kowych we Wiedniu, II. Rembrańdt- 
strasse 15. 2914 1 -3

, 4.40

4 .-
3.20
2.80
2. -
1.60
1.70
4.— 
3.60

4.80

,
poleca i rozseta omu. .

S Ł  M a r k i e w i c z a
w® L w o w i e , w  R y n k u , L  48 .

2163 6—? __ _______ _________

|  w e  L w o w ie
® o t r z y m a ł a  na s k ł a d :  

3 t a r z y i s k l .  Sprawa języka ps 
stwowego w Austrji. Cena 1 zł. 

A k ta  g r o d z k ie  z czasów Rze
czypospolitej polskiej t. X. Cena 
7 zŁ 80 ct.

Do nabycia we wszystkich księgar
niach w kraju i zagranica.

3205 1 -3

Z pod Halicza.
Pan Fr. Lipiński leśniozy, mieszka

jący minionej zimy w Błyszczanee koło 
Duplisk, raczy podpisanemu donieść o 
miejscowości swego obecnego mieszkania.

£. Beraewicay,
3228 1—2 w Bołszowen, poczta.

1! P i ę ć m e d a l ó  w  z a s ł u g i ! !

. . e i i i i a r ł o s r
włosom, siwym i wypłowiałym po kilkukrotnem utycia przywraoa piękny 
naturalny kolor. P l l lp t o n  nie farbuje,

pod wpływem
 r-va> lumwuiye, leez tylko odmładza włosy, które
tego znakomitego środka odzyskują pierwotną barwę.

C e n a  f la k o n u  1 z ł .  5 0  et.
= !  W A L E N T 1 N  =

najsilniejsze wypadaniu włosów w przeciąga dwóch tygodni 
eebnlkl włosowe wzmacnia i do wyWarząnia i porostu 
Hiejaca wyłysiałe nieprzedawnione pod działaniem *■ — piąkn- - - - - - - - -się

strzrmuje, 
r pobudza 

środka pokrywaj:
włosów pobudza.

iym włosem. Cały flakon 3 /łt. Pól iS E .
M y d ła  toaletowe, hygieniczne, kosmetyczne, do golenia brody, gli

cerynowe, i t. p. z rótnemi zapachami tak do twarzy, jak 
do rąk od 10 ct. do 1 zł.

Ś r o d k i  d o  w y w a b i a n i a  p la m .
I  I G B E T 1 N i .  ' "— ■ ‘

Wyborny środek do natychmiastowego farbowania włosów na trwały i 
piękny kolor eząray lub ciemny. C e n a  1 z  Ir

O l e je k  t a n i n o w y ,  <jczyszczą skórę, wzmacnia i pobudza włosy do * ’ porostu. Flakonik 50 et.
P o m a r t a  o h l n o w a  wzmacnia eebnlki włosewe i zapobiega wypa- 

“  ”  “ > danin włosów. — Stoik 80 ct.
W o d a  a tefiw k R . 4o zmywania włosów, zapobiega tworzeniu się łu- 

piętn, ożywia, utrwala barwę i połysk tyohte. — 
Flakon 80 ct.

In l U A T O W I C f tM l W  V  T »  Y * w  M
SKŁADY własne fabryczne we Lwowie; nlica Halioka nr. 25; w Kra 

kowit: Sukiennice nr. 20 — Oraz nabyć można w Przemyśla w aptece p. 
Nahlika, w Jarosławiu w aptece p. Wisłockiego, w Rzeszowie w aptece 

Karpińskiego, i w droguerji p. Zach nr, kiego, w Stanisławowie w aptece
ipti 
ikc 

3058 2—?

p. Macury, w Tarnopolu w aptece p. Jamrógiewicza, w Samborze w aptece
n p. Pawlików-p. Maresza, 

s kiego.
w Kołomyi w aptece p. Steczla, w Mielca

mmKarol Btłłaban
p o d  Z ło t y m  K o g u t e m

we LWOWIE
poleca 3104 2—12CliMo-rosyisfóe

H E R B A T Y
ciemno naciągająca z wybornym sma

kiem i aromatyczną wonią 
Va kilo Congo cesarskiej . zł. 2.20 
ł/a a Familijnej „ 3.20
V, • Mclange de Moskan „ 4.Z0 
\  .  Imperial . . . .  ,  5.20
% * Wysiewków własnego

wysiewa . . .  „ 1.70
l/t • Wysiewków sprowadź. „ 1.60 
V, ,  Soncbongn oryg, paez. ,  4.— 

Przy od Mor z 3 3 kilo w jednej 
pooztowej paczce opłacam porto do 
każdej stacji pocztowej w kraju.

r

„S1RIUSZ“
SKŁAD K A W Y  w e  LW OW IE

ul Chorążeayzna ». 88 na (*ole 
(Artur Kośdcki) 

sprzudajo dla tego dobrą i wydatną 
kawę tak tanio, albowiem oprowa
dza takową bezpośrednio od prodn- 
centów a południowej Am i ki gdzie 
lat dziewięć bawił i osobiście za
wiązał stosunki. 8091 8—?

(  Kołitujo we L w o wi e

< 1 k i l o  ikr. 1.60, 1.65 i 1.60. 
Na prowincji 

(  4>/, kilo zł. 7.70, 8, 8.20 franko.
J  Co miesiąca ś w i e ż y  transport.

NAKŁADEM KSIĘGARNI
C. F. PIOTROW SKIEGO w POZNANIU

o p u ś c i ło  p r a s ę  d s i e ło  p o d  t y t . :

,, Opowiadania i studja historyczne*
K azim ierza  Jareckowskiego.

Serja nowa, 8ro, str. 414.
ZAWIERA; Wyprawa i odziecz wiedeńska. Wyprawa wiedeńska M 

stanowiska interesu polityoznego Polski. Rada senatu Wyszogrodzka i 
zabiegi polityczno-dyplomatyczne. po* śajęoiu Warssawy w miesiąoa Wrze
śnio 1704 r,.Wielkopolskie Leszno w r, 4707. Polityka saska i austriacka 
po traktacie Altransztadzkim. Bitwa wichowska dnia 13. lutego 1706 f. 
Stanisław Leszczyńsjd po Połtawie. Stosunek Brandenburgii do kośeioła 
katolickiego w ziemiach polskich od rokn 1640 do 1 7 4 Kamieniec 1 Po- 
znań po Angnstewskiej restauracji. Potyczka kargowska i kap. Więzkewski 

C en a  A  m a r e k  czyli 8  z łr .  6 0  et. w. a.
Do nabycia we wszystkioh znaczniejszych księgarniach w kraju i za 

granicą. 3162 4—8
We LWOWIE w księgarni

Gtibrynawlcsa I Schmidta,

Tasiemca z głową
usuwa w pół godziny, zupełnie smacz
ne, nader łatwe i przyjemne w za
życia lekarstwo. Skutek poręczony 

Cena-dozy 6 zł. 50 ct. Prawdziwe 
tylko w aptece św. Jerzego we Wie
dnia, V, Wimmerg. 3 3 , dókąd wno- 
sic należy wszystkie zamówienia.

ic868 4—16__________________________

Brzoskwinie z W łoch,
najdelikatniejszego gatunku, 

z drzewa eodzień świeżo zerwane zł. 2.90 
,  brzoskwinie z wyspy

Jońskiej Corfn zł. 3.50
za kosz 5-kilowy franco, oclony, i bez

n ad opakowania u
alvari w  Trjeście.

Zacząwszy od końca lipoa także pię
kne i świeże w in o g r o n a  a 2 złr.

M i i ł t B t i i P i E m
w powiecie Bobrecklm, milę od atacji ko
lei Czerniowieckiej oddalony, mająey ob
szaru 986 mórg. w tern pola orn. 447 m. 
łasa 670 m., łąk 58 dl, 18 m. pi itwisk, 
z zasiewami 116 korcy pszenicy, 45 łjta, 
reszta jarzyn, z inwentarzem żywym (60 
kiów) i martwym, z budynkami w dobrym 
■tonie (stodoła i krowiarnia murowane re
szta dretnuane) jest zaraz do sprzedania. 
Propinacja przynoei 700 zł., dług Towa
rzystwa kredyt. 37.000 zł.

Zgłosić się albo u właściciela lnb u 
adwokata W go dr. Krzyżanowskiego 
we Lwowie.  3216 1—3

1 4  < C 0 |
w s tr a y k iw a iu a  i  k a p i f  JU ,

w słabościach męzkich jako najsku
teczniejszy środek poleca angek* p od  

.Z ło t y m  Lw em * w e  L w o w ie , 
Kałlksta Krzyżanowskiego.
F la s z k a  w s t r z y k iw a ć  4 0  et., 

K a p a n i u  8 0  e t .
wraz z dokładnym przepisem, użycia.

Zamówienia z prowincji uskutecz
nia się odwrotpą pocztą. 6—f

P o f M i a r m M o w i i o
dr. M. ZyMlklewlcza

I

Premiowane w Lyoblo 1878) Wiedniu 1878, Paryżu 1878 medalem srebi

S&zlehnera źródło Yrody gorżkiej

H G M A D I  J A N O S
analizowana przez L le b ig a ,  B n n a e n a , F r e z e n in a a  i przez pierw
szorzędnych zsałomitości medycyny jako wyborny środek leczniczy wypró

bowany, zasługuje słusznie sby był. polecona jako
sm  n a jw yśm ien itsza  i n a jsk u teczn ie jsza  

z e  w sz y s tk ich  w ś d  je n t k ic lk
Miedzy ton;

BertlelT we J
Do nabycia we saystkisb handlaob wód mineralnycb i aptekach, je

dnakie npraaza się wyraźnie żądać Saxlehnen wody gorżkiej. 8097
Włsśdeiel : Andreas 8axlekn«r, Buflapent.

_   ii  ____ : _  _•  ̂i'*  . 4 .

roi
nyml wyraża się o niej t tkże p.n*■ radca sanitarny Dr. Ka- 
Lwowie: .Apetyt się słoitrzs a trawienie się ustala"

wykonany
wyszedł

przez p. 
pięknej

Wł. Czechowicza jn 
reprodukcji beliogra-

ficznej na ohińskim papierze Wielkości 
45 „  cm. po. cenie ,5 złr. zą ęgzemp^arz.

Takiohże rozmiarów wkrótoe wyjdiie 
beliografia portretu JE. Namiestmka Z a .  
l e s k ie g o . — Zamówienia już teras 
przyjmuje

Seyfarth & Dydyśski,
Skład papieru, galanterii i dzieł sztuk 

pięknjch, 
w e Ł * — h >  » ii® a fa k | A ® fc i.

N A U C Z Y C IE L K A
froebloKzkiej

poitnkuje umieatoseata-aa wieś i naprą

K a n to r

to rb y , m anierki 
t ł o m  o c z k i ,

i wszelkie
prsybory podróżne 

polecają!najtaniej

Bracia Langner
Lwów, ul. Halicka 1. 16. 

▼ y d a w cy T w l

w y m i a n y
e. k. uprz. gal.

akcyjnego Banku Hipotecznego
kupuje i sprzedaje

w s z y s t k i e  e l e k t a  I  m o n e t y

pod warunkam i najprzystgpniejszem i

Ł I S T I  h i p o t e c z n e .
jakoteż

5°|o premiewane Listy hipoteczne,
według praira z d. 1. lipc# 1868,(Dz. p.P. XXXVIII. N. 93.) 

t. post. z dnia 17. grudnia 1871, mogą być użyte do lokowa- 
feitałów funduszowyck, papilarnych, kaucyj nuJżeiskidi wojsko- 
•ua kaucje i wadja, l ą  w  tyma I p n t M M d o  p a b y d a .
l^ V W a z y 8tkie polecenia z prowkoji wyk okują się bezzwło- 
ipo kursie dziennym/ bez doliczenia prowizji. 8041 4- ?

Do uprawy letniej
nasiona trawy i koniczyny, mie
szanki traw na różne rodzaje gleby, 
nasienie gorczycy, wyka, groszek, 
łubin, szporek, nasienie rzepy ścier-
nianki,  prawdziwie bawarskiej, dłagiej 

i okrągłej 'czerwonogłowmtej. 
t y t o  ś w i ę t o j a ń s k i e ,

(któro teraz zasiane, w jesieni i ia  wiosnę 
się rżnie a z lęcie wydaje obfity pic

Z18WW)
gips nawozowy, mączkę z kości, 

superfo8fat,
po najtańszych cenaob poleoa

Alfred Rassl w Opawie.
3214 1 -3

zł. 1.60
2.—

Nowo urządzony handel

H e r b a t a
chińsko-rośyjśhię)

E d m u n d a  R i e d l a
we Lwowie, plac Marjacki, l. 10, 

poleca.zbiorn majowego 
pół kilo Congo Nr. .

, Sonohong czarna „
, Sonohong czarna

zb ór majowy „ 3. v 3
, Kaysow „ 4. K 4 .-
, Mclange de Londres 5. „ 4 —

Peooo ' s 6. .  8.—
, Karawanowa „ 7. „ 4 —

• najprz. „ 8. „ 6
Gumpow perłowa „ 9. „ 3.

, przednia B )0. ..' 4.—
Herbsta Soncbong czarna zbiór 

majowy w oryginalnych chińskioh skrzy
neczkach i ołowiu opakowana, złr. 3.75 
Wysiewki herbaciane */s kilo zł. 1.30 

„ „ z  najl. herb. . 1.60
Zamówienia z prowincji wysyła się 

odwrotną pooztą. Opakowanie nie liozj się

W  aptece
Mikołaja Karczewskiego

we L w o w i e  w R y n k u
dostać można 

niezawodnej prezerwatywy przeciw
C H O L E R Z E

., ANTIBAUC1LLUS“
Flakon z opisem nżycia 60 ct.

Do odwietrzania mieszkań i domó v
proszek „Antibaccillusu

w paczkach po 10 ct. do 50 ct.

K ro p le  a m ery k ań sk ie  na  
bAl zębów  flakon nr. I. po 
60 ot, flakon nr. II. po 1 zł. Trzy 
nr. mera razem 2 zł.

B a lsa m  rosyjsk i dr. T o l-  
eów a na reu m atyzm  1. g o 
ściec flakon po 1 zł.

Przy wysyłkach pocztowych 
d li za się 'ta opakowanie 10 ct.

3224 1 -6

Niema nagniotków
Niezawodny środek na wygubie

nie nagniotków, brodawek i innych 
podobnych narośli skórnych, bez bólu 
i bez żadnego niebezpieczeństwa 

Cii sta fiakorni 50 et 
w Aptece 

K. Krzyżanowskiego 
we Lwowie,

No*y kurs od 15. lipca.

1 I I
I A U H 1

f Kroić tomskim

Do wygrania!
g i r  10 . s ie r p n ia  -TM

zł. 150.000 i 50 000
na losy węgierskiej potyczki.

Cena całej promesy zł. 3.60
n Pół promesy zł. 2 —

Promesy losów kredytowyoh ziemskioh 
po zł. 1.50.

Losy salzbnrgskiena obrazy po zł. 1. 
K a ż d y  5  l o s  w y g ry w a . 

Nabyć można w handlu

F r .  S c h u b u t h a i  S y n a
Lwów-Rynek.

3199 1— 2

Zdatnych ogrodników,
wysoko uzdo. 
artyspyczunm. 

Ogrodników
bezżennych i familijnych, 
ni mych w ogrodnictwie 
poleca Zarząd 8towarzyszeń:.. 
w Poznaniu,

Alfred Jerzy Waliczek
P o a n a ń H o t e l  pod Czarnym orłem.

P. 8. Wysokość psnsji uprasza Hit; 
po lać. 3213 1—4

ułatwionym sposobem
według najnow szego system u  
f r a n c u s k i e g o , udziela oso
ba, która dłuższy ozas spędziła w 
Paryżu. Cały kars trwa miesiąc, oo- 
dziennie po 2 godziny. Przyrządów 
żadnych nie trzeba próoz papierń ry
sunkowego i miary centymetrowej 
Każda nozenmea wykończa jedną 
suknię kompletnie i dwa staniki, je
den zmniejszony, dragi powiększony.
C a ły  k u rs k o a z to je 10 z ł.

Bliższa wiadomość w administra
cji „Gazety Narodowej ', lub ulica

Sykstuska Nr. I4 .'<M M
I. piętro w podwórzu vis a vis bramy.
Zapinyw^ć się mośna codziennie 

od sr«»dz. 3 — 6 popoł.

O § o b a
w środnim 

wieko, z lep- 
1 szego domu, po- 

sznknje posady 
do zarządu domu, lub za bonę, gdzie w 
każdym razie o zręczności i  wypełnienin 
swoich obowiązków p- zez świadectwa re
kom endacji Wykazać się może.

Bliższa wiadomość: nlioa Łyczaków 
ur. 14, na drugiem piętrze

©
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D o sp rze d a n ia  D o r o h ó w
W powiecie Stanisławowskim 1 kilm. od 

ościńca, 2—8 mil od czteireoh stacji ko- 
Czerniowieckiej, obBzarn 550 morg. 

pszennej ziemi ornej, 70 m. łąk, 1250 m.
su wraz z propinacją i młynem. Wszel

kie pośrednictwo jest wykluczone. Zgłosić 
się do właściciela D or o ho w a, poczta 
Wojniłów. 8178 1 -8

Apteka 
•JUL. NAHLIKA we Lwowie,

poleca
Wodę n a  porost włosów
przeciw wypadania tyohże i łuszczeniu 
się skóry, jako najpewniejszy śro lek.

Cena flaszki 1 złr.

POMADĘ dr. Millereta
ca porost włosów, dla niemogącycb u ty- 
»/aó płyuu na głowę.

Cona słoika 2 zł 
Oprócz tego utrzymuje na składzie wszel

kiego rodzaju wypróbowane środki spo- 
oyfiezne krajowe i zagraniczne, jakoteż 
przyrządy i przybory chirurgiczne i opa
trunkowe.

Zamówienia z prowincji załatwia się 
odwrotną pooztą. 3071 2—f

Do teraźniejszego zasiewu I

T U K  M l
oryginalna angielska 

w 3 gatunkach, — kilogr. po złr. 
1.40, 1.50 i 1.60.

Rzepa pastewna
czyli ś c ie r n la n k a

biała okrągła i biała dłnga, kilo- 
2707 1 5 gram złr. 1, 
poleca w najpewniejszych gatnnkaeh 

g łó w n y  s k ła d
nasion i r o ś l in ,

J. STACHIEW ICZA
we L w o w ie ,

plac Maijaoki, liczba 11.
Na morg wysiewa się V/t kilograma. 

Cenniki na żadame franoo.

8°lei

Wielki wybór

PŁASZCZÓW
g u m o w y c h

M ę s k ie  angielskie matorjal .e, 
czarne, białe liberyjne, 

D a m s k ie  z materji imit Jiaae 
plisz, wraz z etal w najnowszych 
fasonach tj. paletot, rotonde, ba- 

wetock, newport, 
poleca

po cenach najtańszych 
MAGAZYN

w y r o b ó w  g u m o wy c h

IŁ KRIMMEK
we Lwowie. Hotel Zorza.

3163 1 -4

5090 resztek sukiennych
(3—4 met.) we wszystkich kolorach 
na znpełn ' ubrania męzkie, wysyła 
za pobraniem resztka po 5 zł.

L. Storch w Bemie. 
Resztka, któraby się niepodobała, bę
dzie b e z  przeszkody na powrót 
przyjęta Próbki za nadesłaniem (Ort. 
a=54 2 10

Ogłoszenie.
W miasteczku KOZŁOWIE o- 

próżnioną jest posada lekarza miej
skiego z roczną płacą 350 zł. tudzież 
dochód z oględzin bydła. Apteka w 
miejscu. Bliższej wiadomości udzieli 

% urząd gminny. 3219 1—3

HHKKKM ̂X MKHKK KKKKKftKHKK ICH]_ i i
Założone w r. 1858 pierwsze austr.

Biuro og łoszeń  A. Oppelika
we WIEDNIU; Stadt, Stubenbastei Nr. 2. ||

poleca się do załatwienia ogłoszeń wszelkiego 'rodzaju do w aaystkieh^ CC 
dzlieniiików krajowych i zagranicznych. j

Za dokładne wykonanie wszystkich podanych złoceń ręczy powszechnie z 4#  
rzetelności znana najstarsza firma tego zawodn w Anstro-Węgrzeco.

Browar piwny
do wydzierżawienia.
Z dniem 1. października 1884 bę

dzie do wydzierżawienia

browar piwny
w Staremsiole, przy stacji kolei 
Lwowsko-Czernipwieckiej , .

Konkurent zWcbic# oferty swoje 
najpóźniej do dnia 1. września 1884 
nadesłać do biura Zarządu central 
nego dóbr JE. hr. Alfreda Potockie
go we Lwowie, nlica Kopernika, 1. 13, 
gdzie o szczegółach warunków do 
^wiedzieć się można. 2 91 2—3

3 Cenniki i kosztorysy gratis i franco.

K f t f t K * K K X K 8 K 3 $ *  * * * * * *  * # * * .

* * * * * * * * * * * *  * * * * * * * * * * * * *
*  w
*  *| Ą  |0 listy zastawne krajowe
*  mające gwarancję krajową z 2ma ciągnieniami roczuie
*  jakoteż wszelkiego rodzaju listy zastawne Towarzystwa 

kredytowego ziemskiego i banku hipotecznego .Jęupuje .
yę sprzedaje pod najkorzystniejszemi- warnnkami

*

L. 1140.

Ogłoszenie.

1*1
*

U t t M t f o i '  w y m i a n ySokal i Lilien we Lw ow ie,
R w * t t * ! T C

8 ^ -  M A Ł O  I V  I B
D la  t u r y s t ó w ,  m ie s z k a ń c ó w  g ó w k i c h  ;i  w ie js k i c h  itp .

Pokazuje ńa 3 do 4 milową 
ordległośd czysto i wyraźnie!

z 2 op-

Przy U iędzie gminnym kr. w. mia
sta Bełza jest do obsadzenia posada S i e 
r ż a n ta  p o l i c j i ,  który ppłnić ma o- 
raz służbę r e w iz o r a  p o l i c j i ,  a pł“ - 
cą miesięozną w kwocie 1S5 z ł r .  »• nr. 
umnnd rowaniem i mieszkaniem składa- 
jącem się z jednego pokoju.

. . Posada ta nadaną będzie na razie 
M  prowizorycznie z wid kiom stabilizacji po 
- - upływie roku.

Warnnki do otrzymania takowej : 
a) Wiek nlewyżej lat 86.
4>) znajomość języka polskiego i nie 

miśobiego, 
o) nieskazitelne zachowanie u d o w o d n i o 

ne świadectwem moralności ■ 
d) Wykaz dotyohozasowoj .,

Wykazująćjr się znąjom ^1̂ . s?n4by
prży strażach ogniowyolrt^ł pierw-
itzeństwo. 1

P e d a n i a  własnoręcznie pisane, wnosić
należy do JW>r*“ e r itn ia  ^  do U zę- 
da gmjnnego-

h e ł *  d n ln  85. Iip ,,a i s s 4 .

Wody mineralne naturalne. 
Adaiiiitnejft: łPiryh, U , b«L Iuburtn

BUide-GrlUe. Choroby lymfetycz: 
ganów trawienia, zatory, wąt roby i ślt

G r a n d e -G r llle .
org
dno r, kamienia eto.

H o p ftó l .  Choroby organów trawienia, o- 
dężałość żołądka, upośledzone trawienie, 
brak apetytu, boleści żołądka. 

C elestliM . Choroby krzyża, pęcherza 
żwiru w raoczuj podagry, cukrzycy (diabe 
tis) wydzielania białka w moczu, 

ffinlerlye. Choroby krzyża, pęcherza 
żwiru w moczu, dna, cukrzycy i białka w 
moczą.
Żądać nale&y, aby nazwisko tró- 

tta znajdowało się na kapslach.
Dostać można we Lwowie w apteoe p 

K. Mikolascha i E. Mendroobowitza i 
łoldbaumr 2734 4 —22

Najtaniej nabyć modna
p z x )t n a

w handlu
FR. SCHUBUTHA I SYNA

w  B  y  n  k  n  1. 45
a mianowicie:

WEBY HOLENDERSKIE
sztuka na 13 ko-*ul 17 sL

P Ł l T N A  nUMBURSKIE
czysto lniane 

sztuka na 8 koszul 15 zł.
WEBY cienkie IRLANDZKIE

sztuka ua 14 kos tul 25 zł.
W EBY SZWAJCARSKIE

lub RUMBBRSKIE
szta-sa u.i 13 kosz'1 28 vł.

PŁÓTNA CZYSTO LNIANE 
NA KALESONY 

sztuka na 10 par 9 zł. 50 ot.
PŁÓTNA najlepsze PRZE* 
ŚCIERADŁOWE bez szwu

szt. na 7 przoscir radeł od 17 zł.
3011 l —ę

*
*
*

*
*
*
K
*

Tenluowo wynaleziony instrument składa się .  a 
tycznych soozewek, które[przytwierdzić można ua dowolnej 

isoe i c Wiele większe; doniosłości ,ak połowo ddowldy 
prze zoo znalazł on powszechny przyklaak i felt poleoenL 

godnym kaidomu szczególnie podczas wycieczek w góry , na prowincję itćL 
X>alowld ze iewtaSr5°7S L25, IL 1.W nader

- - 5 ?  2 *  **<•
mi r o s ^ o p j^  główkę lnb pobraniem. Jedynie do nabycia u

Klingi & Baumąnn, we W iedniu,
°  I ,  Tegfethofstrasae, nr. 3 .

F fosk op  (przyx**d. d.o próby mleks) niezbęjlny dla domn wszkatnloe 1 z). 76 ct.
Nowe ilnstrow ajie  cenniki z* nadesłaniem 16 ct fw ®nżczk-.c!i

poęzt iwych) franoo.

Dr. M a n n a  „ A n iit o n
najlepiej ntwierdzony środek leoanicz, 

bez wstrzykiwania, przeciw * 
s e cz ą c z c i  a  n: e a y zn  i dr. |

Hartmanna Amdliam przeciw n p ła -  
w o m  a  k o b ie t ,  (cayto świeżo po 
wstałe lub przedawnione), jost wraz z 
ponczająoą broszurą i kartą do konsul
tacji, uprawniającą, za 2 zł. 80 ot. do
nabycia we wszystkich aptekach I w 
głównym składzie wysyłkowym w W. 
T w e r d e g o  a p te c e , Stadt, Kohl- 
markt, U, we W iedm U .JM rTylko 
marką ochronną i kartą opatrzone an-

eiiest^awdziwe.mliuinskuth
"^Pa^^rTHartmann znany od wieln 
lat jako najlepszy specjalista, zamia
nowany został dyplomem t r. jg70 
ozłonkiem wied. fakultetu medycznego 
i ordynuje  ̂w swym zakładzie od 9—6 
w ą i o d z i 0 t <; i święta od  9 do 2 
godziny w wypadkach syfllityeznych, 
wrzodowych, skórnyeh i płciowych n 
kobiet i przeciw osłabieniom według 
?T0J “ °4wiadozonej metody bez skuL
f r u d n f f i ;D,e r
J H dostarczają się pod dyskrecja. 
Honorarjum mierne. Także listownie. 
Wiedeń, Stadt, Sellergaue, 

n r . I I .
S k ł a d  W6 LWOWIE: w aptece 

P. Mikolascha, Fr. Jamregiewicza apt. d 
Tarnopola.

Otworzyła a

Miejska kasa zaliczkowa w Pradze 
K a r o l i n e n t h a l ,

p o c z ą t k ie m  l ip c a  i*, b. swój najkorzystniej na prze
wiewie powietrza położony i obszerny

s k ł a d  n a  t o w a r y  
w  I f r  o r o l l n e n t l i M l ,

w pobliakości mieln dworców, przy Karolińskiej przy* 
atani OKręto» e j ,  i poleca takowy p. T. publiczności, fabrykantom, 

prowadzącym handel i przemysł i ekonomom do łaskawego użytku. 
Tak udzielone zaliczki, jakoteż opłaty będą najtaniej obliczone, ma- 

Inipdl oja będzie spieszną i rzetelną, w ogóle przestrzegane będą najsu
mienniej interesa panów, powierzających swój towar na skład.

Zaliozki udzielają się na towary wszelkiego rodząjn, artykuły zaś, 
jak zboże, cukier , owoce strączkowe i prodnkta mełte korzystać będą z 
taryfy wyjątkowej. 392; 1—i

O b c a n s k a  z a l o ź n a
I ___________________*  Koroilprenthal P raga.

I

hzaóski i K. Gromu: Naczelny i odpowiedzialny redaktor Platon Kostecki. Z drakami Gazety Narodowej*.


